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Organizacje republikańskie w Niem czech
w mniejszości.

Komuniści i hitlerowcy wywołują zaburzenia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 23. 2. Z okazji 7-mej rocznicy
powstania republikańskiego Reichsba.11-
neru odbyły się w całej Rzeszy manife
stacje republikańskich S. F . (Sciiutz r

Formationen), które nie wypadły zresztą,
zbyt imponująco.

W Berlinie zgromadziło się przed b.

pałacem cesarskim około 4-5000 człon
ków Reichsbanneru pod ochroną potęż
nego kontyngentu policji w sile 1500 po
sterunkowych. Dzięki temu nie doszło

do zaburzeń ze strony komunistów i

hitlerowców, zebranych w równej sile.
Podczas odmarszu padło ze strony hit
lerowców kilka strzałów. Policja aresz
tow ała ogółem 19 osob.

W innych miejscowościach Rzeszy
doszło do poważnych starć. W Sztutt-

garcie napadli hitlerowcy na republi
kanów, raniąc ciężko 9 Reichsbanne-

rowców. W Brunszwiku dokonali hitle
rowcy szereg ekscesów, które pociągnę
ły za sobą kilka ofiar rannych. Komu
niści wywiesili na wieży garnizonowe
go kościoła ewangielickiego oraz na

dachu teatru czerwone chorągwie. Po
nieważ w Brunszwiku nie obowiązuje
zakaz noszenia uniformu, paradowało
około 40000 hitlerowców przed Hitle

rem. który osobiście przybył na kongres
regionalny swojej partji.

AR.

Berlin, 22, 2. (PAT) W czasie prze
maszerowania oddziałów Reichsbanne-
rów ulicami śródmieścia, Hitlerowcy u-

rządzili kontrdemonstrację. W pobliżu
kościoła św. Jadwigi z tłumu Hitle
rowców padły strzały. Dwóch Reichs-

banr.erów zostało rannych. Policja pał
kami gumowemi rozproszyła hitlerow
ców. 45 osób aresztowano.

Akademia papieska w Warszawie.
Warszawa, 23. 2. (tel. wł.) Wczoraj

szej niedzieli odbyła się z okazji 9-tej
rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI

uroczysta akademja w sali rady miej
skiej.

Na akademię przybyły tłumy pu
bliczności, liczne duchowieństwo, dy
plomacja, ministrowie, władze miej
skie, profesorowie uniwersyteccy i

przedstaw iciele organ izacyj społecz
nych. Z biskupów obecni byli: ks.ks. bi
skupi Szlagowski, Gall i Ropp. Ojca
św. reprezentował nuncjusz papieski
Marmaggi. Wartę honorową przy por
trecie Ojca św. pełniły delegacje korpo-
racyj akademickich. Po przybyciu pre
zydenta Mościckiego zagaił akademję
generał Konarzewski i odczytał treść

pisma wysłanego już poprzednio do se
kretarza stanu Pacelliego oraz nade
słaną odpowiedź Ojca św. Piękny re
ferat o katolicyźmie i najważniejszych
zagadnieniach dnia dzisiejszego wygło
sił docent Uniwersytetu Warszawskie
go dr. Konrad Górski, znany działacz

społeczny i oświatowy. Po referacie na
stąpiła część koncertowa a w końcu

przemówił nuncj'usz papieski Marmag
gi, dziękując wszystkim za tak podnio
słe uczczenie Ojca św. Ks. Marmaggi
mówił po francusku, a mowę jego prze
tłumaczył zaraz na język polski sekre
tarz nuncjatury. Pózatem przebieg aka-

demji podawany był przez radjo na

wszystkie stacje polskie.

Monarchia rzekomo uratowana.
Paryż, 23. 2. (tel. wł.) Admirał Aznar

oświadczył specjalnemu korespondento
wi ,,Daily Telegraph", że nowy rząd
wrystąpi z bardzo postępowym progra
mem społecznym, co niewątpliwie zmie

n i nieprzejednany dotąd stosunek so
cjalistów do rządu. Przedsiębiorstw a

kolejowe będą musiały podwyższyć
płace

Minister spraw zagranicznych hra

bia Romanones oświadczył, że monar-

chja jest poza wszelkiem niebezpie
czeństwem. Zdaniem jego, przyszłe wy
bory dadzą monarchistom olbrzymią
większość.

Korespondent ,,Daily Telegraph" do
daje od siebie, że nastroje dwuch mini
strów są zbyt różowe, dziennie odbywa
ją się bowiem masowe demonstracje re
publikanów.

RolnicomPomorza
u ministra reform rolnych.

Trzeba przejść z pem oią drobnemu rolnictwu.

W ub. tygodniu minister reform rol
nych Kozłowski przyjął delegację
Związku Drobnych Rolników i Osadni
ków Woj. Pomorskiego i Pomorskiego
Związku Osadników Rolnych w skła
dzie prezesa Kalety, wiceprezesa St.

Mazurowskiego, honorowego prezesa
W. Prylla, starosty Stachowskiego z

Tczewa, b. starosty Dytkiewicza, pre
zesa Kółek Rolniczych Skarżyńskiego,
prezesa osadników Szpajdy z Tucholi,
kpt. rez . Schaba z Torunia i osadnika

Warzały. Delegacja złożyła mi
nistrowi memorjał w sprawie ob
niżenia szacunku osad i rent,
obniżenia odsetek za zwłokę i wstrzy
mania egzekucyj z pretensyj Skarbu

Państwa, Jednocześnie złożono prośbę
o 3-letnią pożyczkę na spłatę krótko

terminowych długów wysoko oprocen
towanych w bankach prywatnych i po
głębiających wyjątkowo ciężkie położe
nie drobnych rolników i osadników.

Minister Kozłowski przyrzekł rozpa
trzeć postulaty zawarte w złożonych
memorjałach.

Delegacja yolników i osadników po
morskich opuściła Warszawę w przeko
naniu, że słuszne ich żądania wkrótce

zostaną przychylnie załatwione.

Ruch republikański
w Hiszpanii wzmaga się.
Barcelona, 23. 2. (tel. wł.) Do Hiszpa

nji przybył z Francji jeden z głównych
przywódców ruchu republikańskiego
Macia. Przekroczywszy granicę oświad
czył on, że katalońska partja republika
nów, na której czele stoi, domaga się
utworzenia hiszpańskiej republiki fede
ralnej, złożonej z samodzielnych sta
nów. Uprawnienia rządu centralnego
mają być ograniczone do minimum.

Biblioteka polska w Wiedniu.
Wiedeń, 22. 2. (PAT.) Staraniem

związku stowarzyszeń polskich w Wie
dniu odbyło się dziś uroczyste otwarcie

Liibljoteki polskiej, którego dokonał

prezes dyrektor Tennenbaum w obec
ności konsula generalnego p. Moraw
skiego i licznie zebranej kolonji pol
skiej.

Niezwykła ochrona.
Sobctwór króla pada ofiarą zamachu.

(Telefonem od własnego koresp.)
Wiedeń, 23. 2. Jak się okazuje, był

zamordowany przez zamachowców al
bańskich adjutant króla Achmeda Zogu
prawdziwym sobowtórem króla i za
zwyczaj poprzedzał w wygotowanym
mundurze orszak królewski. Tylko tej
okoliczności zawdzięcza król Achmed

Zogu swoje życie, gdyż zamachowcy
wzięli i tym razem adjutanta majora
Topola'a za króla.

Prawie cała kolonja albańska w Wie
dniu tj. 27 osób znajduje się w aresz
tach. Zostaną oni po przeprowadzeniu
śledztwa odstawieni do granicy. B.

ł

Wiedeń, 23. 2. (tel. wi.) W toku śledz
twa, prowadzonego przez wiedeńską po
licję bardzo sprężyście, stwierdzono, że

jednym z zamachowców jest b. oficer

albańskiej żandarmerji Nok Gjelossi, u-

rodzony w r. 1893 w Slcutari, drugim b.

kapitan,albańskiej Aziz Chani. Zaaresz
towani działali na skutek planu, po
wziętego 19 bm. Twierdzą oni, że chcie
li Achmeda Zogu zgładzić, gdyż zdra
dził lud albański i spowodował upadek
kraju. Trzeciego zamachowca dotąd nie

schwytano.

Król albański Zogu.

na którego wykonany został zamach we

Wiedniu. Król (mbret po albańsko) opusz
czał właśnie operę, gdy dwóch Albańczy-
ków zasypało go strzałami rewolwerowemu

Król wyszedł ze zamachu cało, natomiast

zginął jego adjutant.

Przewrót w Chile nie udał sie-
Santjago de Chile, 22. 2. (PAT.)

Według doniesień z Limy, ruch rewo
lucyjny zakończył się niepow'odzeniem.
Rząd spodziew'a się, iż szybko opanuje
sytuację.

Sądy niemieckie po stronie hiileroMtiw.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 23. 2. Niezwykle charaktery
styczny jest delikatny sposób obchodze
nia się z osław'ionymi zamachowcami

bombowymi, skazanymi niedawno w

A!tonie na dłuższe kary więzienne.
Niezwykłe względy policji niemiec

kiej graniczą ze skandalem. Główny o-

skarżońy, Herbert Volck, skazany na 8

lat więzienia, przebyw'a rzekomo ze

w'zględu na zły stan zdrowia na wolnej

stopie i nie znajduje się nawet pod nad
zorem policji. We wtorek tib. tygodnia
rozpoczęła policja energiczne poszuki
wania za Volckem, odkrywając go do
piero w czwartek na jednem z dóbr ry
cerskich, gdzie Volck znajdował się u

swych przyjaciół politycznych. Obecnie
Voick musi przynajmniej zameldować

policji o swem miejscu pobytu.
Również dwaj inni zamachowcy bom-

bowi, Hennings skazany na 5 lat i 3

miesięcy i Nickels, skazany na 2\Z2 lat

więzienia zostali w sobotę wypuszczeni
na wolną stopę. AR.

Stronniczość łiiemieckich władz są
dow'ych w stosunku do hitlerowców
stała się przedmiotem specjalnej inter
pelacji socjalistów w parlamencie nie
mieckim. Rząd na interpelację tę dotąd
nie odpowiedział. h.
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Sensacyjny zwrot
w procesie częstochowskim.

Częstochowa, 22. 2 (Tel. wł.) W pro
'cesie o masowe morderstwo polityczne
w Częstochowie, zaszedł sensacyjny
zwrot. Spowodowało go zeznanie b.

woźnego sądowego Siwka, który stwier
dził kategorycznie, że na kilka chwil

przed tragedją widział Czeplińskiego i

Haczyka, wchodzących do Kasy Cho
rych w towarzystwie Kostrzewskiego.

Podobne zeznania złożyła niejaka Mar
ja Bielobradkowa, która się z oskarżo
nymi' spotkała na schodach wejścio
wych gmachu Kasy Chorych.

Tak Siw'kowi jak i Bielobradkowej
przesiano w czasie śledztwa anonimo
we listy, grożące śmiercią na wypadek
podtrzym ania obciążających Czepliń-
sldego i Haczyka zeznań.

Jak zatonęła (|Lusitanja!
Opis katastrofy w zapieczętowanej butelce.

II

Hamburg, 23. 2. (tel. wł.) Na wybrze
żu Północnego morza znaleziono w'yrzu
coną przez falę pokrytą wodorostami,
zalakowaną butelkę, w której znalezio
no list, podpisany przez 6 pasażerów
,,Lusitanji", zatopiony 7 m aja 1915 roku

przez niemiecką łódź podwodną ,,U 20".

(Butelka bujała na falach morza blisko

-16- lat, aby wylądować w chwili, kiedy
świat już jest skłonny zapomnieć o

zbrodniach niemieckich. Autorzy listu,
którzy w chwili pisania zaglądali
śmierci w oczy, opisują przebieg kata
strofy niezwykle szczegółowo. Torpeda

niemiecka rozdarła ,,Lusitanję" o godz.
drugiej po południu. Olbrzymi statek

pasażerski zaczął natychmiast tonąć.
Na pokładzie powstała nieopisana pa
nika. Łodzie ratunkowe, przepełnione,
w'ywracały się. Kobiety i dzieci rzucały
się w' rozpaczy do morza.

Zmiana ustawy o ochronie
lokatorów*

Warszawa, 23. 2. Rada ministrów

zajmowała się ostatnio spraw'ą zmiany
ustawy o ochronie lokatorów'. Zapro
jektowane poprawki uniemożliwiają
eksmisję lokatorów jedno i dwuizbo
w'ych mieszkań w okresie zimowym, t.

zn. od 1 listopada do 1 kw'ietnia. Po
nadto wyjęte być mają z pod ustawy o

ochronie lokatorów' domy, nabyte przez

państwo obce dla celów urzędowych.

Zgon jednego z filarów
sanacii.

Warszawa, 23. 2. (tel. wł.) W W'czo
rajszą niedziele zmarł w Warszaw'ie

Bijasz Kirszbraun, poseł B. B., jeden z

filarów sanacyjnego odłamu żydow
skiego. Kirszbraun liczył lat 49 i był
przywódcą żydowskiej Agudy, preze
sem rady gminy żydowskiej oraz ra
dnym miasta Warszawy.

katastrofa kopalniana
w Eschweiier.

(Telefonem od własnego koresp.)
Berlin, 23. 2. Ofiary strasznej kata

strofy kopalnianej w Eschweiier do
szły cyfry 32. Dw'óch ciężko rannych

. z n ajduje się jeszcze w szpitalu. Wśród
ofiar znajduje się 2 młodych górników,
którzy w'yszli niedaw no dopiero calo ze

strasznej katastrofy kopalnianej w Alt-
dorfie. AR.

Niemcy chcieli się ratow ać
kosztem 'Ausfrji.

'Wiedeń, 22. 2. (PAT.) ,,Neue Freie

Preśse" donosi: Były ambasador nie
miecki w Wiedniu hr. Wedel podaje in
teresujące szczegóły z działalności dy
plomatycznej generała Bulowa w Rzy
mie w' r. 1915. Generał Billów i poseł
centrum Erzberger toczyli bez wiedzy
rządu austriackiego rokowania z rzą
dem włoskim w sprawie ustąpienia te
rytorjum Austrji na rzecz Wioch. W

depeszy do Berlina Bulów i Erzberger
zaproponow'ali rządowi niemieckiemu,
by zawarł z Włochami odrębny pokój
z wyłączeniem Austrji.

Kronika telegraficzna.
Białogród, 23. 2. (PAT) Jak donoszą

z Dubrownika, na całym Adrjatyku
szaleje od kilku dni silna burza, wsku
tek czego liczne m niejsze Iinje okrętow'e
przerwały na pewien czas żeglugę.

KATOWICE. Niemiecki działacz —

defraudantem. Sąd karny w Katow'i
cach skazał na 5 miesięcy w'ięzienia
działacza niemieckiej partji socjalisty
cznej wr Siemianowicach Blasackiego,
radcę załogowego kop. ,,Richter". Bla-
secki założył na kopalni górniczą kasę
pogrzebową, w' której dopuszczał się
systematycznych kradzieży.

LWÓW. Znalezienie 4.7510 dolarów.

W związku z sensacyjną aferą w tło
czni ropy ,,Galicja" w Borysławiu zo
stał aresztow'any kierow'nik tej tłoczni

Unterschutz. W czasie rewizji, przepro
wadzonej w mieszkaniu niejakiego Ro-
senmanna w Mraźnicy, zualazia policja
ukrytą w' łóżku kasetę, zawierającą ok.
4.70Ó dolarów w gotówce, kilka w'eksli

po 500 dolarów i inne dokumenty znacz
niejszej wartości. Rosenmann zeznał,
iż kasetę otrzymał do przechowania od

Unterschiitza; aresztowano dwóch o-

sobników, którzy już poprzednio byli
zatrzymani w związku z tą aferą, jed
nakże po pewnym czasie zostali oni
zwolnieni. Śledztwo w tej sprawie trwa

w dalszym ciągu.
Lwów. W Proriiatynie pow. Tarnopol

aresztowano Semka Tarasa, lat 26,
krawca za fałszowanie banknotów
5-cio i jednozłotowych. y

Brześć. Dozorca postrzelił wieśniaka.

Mieszkaniec wsi Płoska pow. brzeskie
go Teodor Szczerbin został postrzelony
z karabinu przez dozorcę fortecznego
Mosiulskiego w chwili, gdy przechodził
przez las. Kula karabinowa przeszyła
Szczerbinowi obie nogi poniżej kolan.

Rannego odwieziono do miejscowego
szpitala w Brześciu nad Bugiem.

Fałszerze monet.

Włocławek. Sąd Okręgowy rozpozna
wał w dniu 18 b. m . sprawę fałszerzy
monet 1, 2 i 5 zlotowych, którzy mieli

siedzibę swą w jednym z dworków w

Ciechocinku. Sąd skazał głów'nego wi
nowajcę Szmula Wronę na 4 lata cięż
kiego więzienia z pozbawieniem praw',
Surę Weinberg na 2 lata domu popra
w'y i 12-łetnią Ruchlę Weinberg na 6

miesięcy w'ięzienia z zaw'ieszeniem wy
konania wyroku na 2 lata.

Sm londyńskiego bankiera
znika bez śladu.

Paryż, 22. 2. (PAT) W kolonji angiel
skiej w Paryżu panuje w'ielkie zaniepo
kojenie z pow'odu tajemniczego zagi
nięcia 36-letniego syna bogatego ban
kiera londyńskiego Marcina Reya, który
cierpiąc na bezsenność, został przed kil
ku tygodniami umieszczony w jednej z

tutejszych klinik neurologicznych. Rey
prosił o pozwolenie wyjścia, a ponieważ
regulamin nić sprzeciwia śię temu, u-

dzielono mu pozwolenia i ód tej chw'ili
wszelki ślad o nim zaginął. Wszczęte
poszukiwania nie dały dotąd żadnego
wyniku. Istnieje obaw'a, że pod wpły
wem nagłej utraty pamięci błąka się on

po Paryżu nie mogąc dać o sobie ża
dnych ścisłych wskazań.

Z Rosji sowieckiej.
Nacjonalistyczny ruch wśród

komsomolców.

W Kijow'ie odbył się w tych dniach

okręgowy zjazd komsomolców', na któ
rym były opublikowane ciekawe dane
co do liczebnego składu komsomołu u-

kraińskiego. Okazuje się, że 70% stano
wią Ukraińcy, a reszta Rosjanie, Pola
cy i żydzi. Prezes organizacji kijowskiej
komsomoła wyjaśnił, że w ostatnim cza
sie ogromnie się wzmocnił ruch nacjo
nalistyczny w'śród komsomolców'. Kom
somolcy Rosjanie żądają jednej, niepo
dzielnej Rosji sowieckiej, kiedy Ukraiń
cy dążą do usamodzielnienia Ukrainy.

Jednocześnie z tein dają się zauwa
żyć wystąpienia komsomolców w bardzo

ostrej formie przeciw żydom, tn. w

fabryce ,(Komunał'" komuniści w nocy
napadli na barak, gdzie lokowali się
studenci-praktykanci narodowości ży
dowskiej i pobili ich do utraty przytom
ności, przytem jeden z pobitych dostał

pomieszania zmysłów i był odstaw'iony
do lecznicy dla umysłowo - choi^'ch.

Zaspy śnieżne na południu Rosji.

Na południu Rosji wskutek zasp śnie
żnych został wstrzymany prawie całko
wicie ruch kolejowy. W donieckim okrę
gu, gdzie śnieg wypadł nadzwyczaj ob
ficie, znajduje się dziesiątki tysięcy wa
gonów' nieczynnych z powodu niemożno
ści uruchomienia pociągów. Przewodni
czący ukraińskiego sowieta komisarzy
ludow'ych wydał zarządzenie zmobilizo
wania chłopów nienaieżących do koł
chozów' jak również inteligencję i osoby
pozbawione praw politycznych do usu
wania śniegu z toru kolejowego.

18000 uciekinierów z sowietów.

W ciągu zeszłego roku z Rosji do Fin-

landji uciekło 18 000 osób. Podług naro
dowości, można uciekinierów podzielić
w' następujący sposób: .10000 Rosjan i

8000 Finów,

Wątpliwości Pana Marszałka.

- Czy to Papuas czy małpa? I taki przytem podobny
do jednego z sanatorów...

Dr. Bruning i Curfius jadą do Wiednia.
Wiedeń, 23. 2. (teł. wł.) W tutejszych

kołach gospodarczych i politycznych o-

mawia się bardz'o żywo zapowiedziany
na 3 marca br. przyjazd kanclerza Rze
szy dr. Brueninga i niemieckiego mini
stra spraw zagranicznych dr. Curitusa.
Prasa w'iedeńska wyraża nadzieję, że

przyszłe rozmowy austrjacko - iriemiec-

kie wyjaśnią cały szereg zagadnień,

związanych z utworzeniem Europy
Środkow'ej, opartej na zasadach w'spół
pracy gospodarczej. Zdaje się jednak,
że rozmowy nosić będą przedew'szyst
kiem charakter polityczny. Jakżeż bo
wiem inaczej tłumaczyć przyjazd kiero
w'nika zew'nętrznej polityki Niemiec
Curtiusa? b.

Zjazd księży polskich
w Rumunii.

(PAT). Dnia 19 bm. odbył się w Czer-
niowcach pierwszy zjazd duchowień
stwa polskiego, pracującego na terytor-
jum całej wielkiej Rumunji, zw'ołany
przez ks. infułata Grabowskiego. Zjaz
dowi przewodniczył ks. Zaw'adzki z

Waszkowic. W zjeździć wzięli udział
niemal w'szyscy księża polscy. Przed
miotem obrad były sprawy szkolnictwa

polskiego i organizacji społeczeństwa
polskiego w' Rumunji.

Z.Z.P.w Gdańsku.
(PAT). Najliczniejsza i rozporządza

jąca największymi wpływami na tery-
torjum W. M. Gdańska organizacja pol
ska Zjednoczenie Zawodowe Polskie w

dniu 22 bm. odbyła swój doroczny wal
ny zjazd delegatów, przybyłych z Gdań
sk a i okolicy w liczbie 178 osób. Zjazd
poprzedziło nabożeństwo w kaplicy
gimnazjum polskiego, następnie rozpo
częły się obrady w Domu Polskim. Pre
zesem zjazdu wybrano je'dnogłośnie do
tychczasowego prezesa X Łendziona.

Wrzucili człowieka z mostu doWisły?
Tajemniczy wypadek w Toruniu.

Toruń.W nocyzdnia21na22bm.|
rzucony został z mostu toruńskiego do

Wisły, względnie sam skoczył do wody
celem popełnienia samobójstwa jakiś
nieznany osobnik. Znajdujący się w po
bliżu wypadku posterunkowy policji
zauważył w ciemnościach nocy kilku

mężczyzn, którzy rzucili się do uciecz
ki w kierunku Podgórza. Wszczęty na
tychmiast pościg nie doprowadził do u-

jęcia uciekających, Zalarmów'ane wła

dze bezpieczeństwa rozpoczęły przy po
mocy straży ogniowej natychmiastowe
poszukiwania za ofiarą wypadku, czy
zbrodni, które również nie dały żadne
go jezuitatu. Nie zdołano także ustalić,
czy rzucono do Wisły mężczyznę, czy
kobietę, gdyż denat, upadłszy z tak

wielkiej wysokości na wodę, zanurzył
się pod jej powierzchnią, nie wydając
żadnego krzyku.

Zjazd związku miast polskich.
W Krakowie odbywa się zjazd związ

ku miast polskich. Przybyło około 500

delegatów z całej Polski reprezentują
cych około 270 miast. Po nabożeństwie
w kościele M arjackim rozpoczęły się o-

brady w sali Starego Teatru. Obrady
zakończyły się o godz. 14. Wieczorem

odbył się raut. W poniedziałek delega
ci zwiedzają zabytki miasta Krakowa
i saliny wielickie.

Miasto Bydgoszcz reprezentowali na

zjaździe wiceprezydent dr. Chmiclar-

ski, radca Raczkowski, radni Kurdel-

ski, Faustyuiak i Fiedler.
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Oświadczenie ministra Zaleskiego
w komisji spraw zagranicznych Sejmu.

Minister Zaleski po kilku słowach wstę
pnych, odwołujących się do oświadczeń zło
żonych w komisji Senatu rozpoczął od za
łatwienia się z zarzutem dopuszczenia
Gdańska do podpisania paktu Kelloga.

,,T5ząd polski — mówił minister — zde
cydował się zgłosić przystąpienie Gdańska,
gdyż w kroku tym upatrywał manifestację,
dającą wyraz dążności do konsolidacji po
koju nad Bałtykiem oraz do stabilizacji sto
sunków opartych na istniejących trakta
tach i stabilizacji granic politycznych, u-

tworzonych temi traktatami, jak również z

uwagi na to(iż miał wątpliwości co do pod
stawy prawnej, na której zasadzie mógłby
odmówić wnioskowi Gdańska o zgłoszenie
jego przystąpienia, — nie kierował się nadzie
jami, żeby ten fakt polepszyć miał nasze

stosunki z Gdańskiem, jak to zdaje się
przypuszczał p. prof. Stroński. Rząd polski
powziął decyzję swoją z zawarowaniem nie
naruszalności statutu prawnego.Wolnego
Miasta, jakoteż stosunków prawnych, łą
czących Gdańsk z Ligą Narodów i Polską.
Zastrzeżenia swoje wypowiedział rząd pol
ski w sposób zupełnie wyraźny w deklaracji
swojej z dn. 27 lipca 1929 do Departamentu
Stanu w Waszyngtonie, jak również w no
cie do Ligi Narodów z dn. 14 czerwca 1929.

Zaznaczyć należy, że nienaruszafność sta
tutu W. Miasta Gdańska przez jego przy
stąpienie do Paktu Kelloga rząd polski u-

zgodnił przed złożeniem deklaracji z Sena
tem W. Miasta Gdańska.

Do spraw, które jeszcze dawniej tu poru
szaliśmy, należy sprawa rezolucji Bady w

kwestji litewskiej z 1927. Minister powołuje
się na ówczesne swoje oświadczenie, które

brzmiało jak następuje: ,,Godząc się ze

względu na drażliwość litewską na niepo-
ruszanie przy tych rokowaniach sprawy te
rytorialnej, która jest definitywnie przesą
dzona przez decyzję Konferencji Ambasado
rów, pow' ;ęlą na żądanie Litwy na zasa-

. dzie Traktatu Wersalskiego, Rząd Polski

wykazał m aximum ustępliwości. Nie może

jednak być mowy o tem, aby przy sposob
ności toczących się obecnie rokowań, Rząd
Litewski mógł przeprowadzić jakiekolwiek
posunięcia z naszej strony, któreby miały
na celu zmianę sytuacji pod tym wzglę
dem". Nie wspomniałbym o tej sprawie —

mówił minister- gdyby nie to, że p. prof.
Stroński nadał rezolucji Rady Ligi tę samą

mniej więcej interpretację, którą starał się
jej nadawać 1). szef Rządu Litewskiego p.
Waldemaras. Mianowicie twierdził on, że

rezolucja ta otworzyła nanowo sprawę Wil

na. Nie chcę przytaczać lutaj tej odpowie
dzi, jąką sobie pozwoliłem dać wówczas p.
Waldemarasowi. Przejdę do spraw bardziej
aktualnych.

W dniu 9 maja 1930 r. Senat Gdańska

wniósł do Komisarza Ligi Narodów wnio
sek, żądając, żeby Wysoki Komisarz zdecy
dował, iżportowi Gdańskiemu przysługuje ni

mniej ni więcej tylko monopol na ruch han
dlowy w drodze piorskiej do Polski i z Pol
ski. Rząd Polski, uważając tego rodzaju

wniosek gdański za prawnie nieuzasadnio
ny i ingerujący w sprawy wewnętrzne Pol
ski, podniósł to w swojej odpowiedzi, nad
mieniając również, iż sprawy przez Gdańsk

poruszone nie mogą być nawet przedmio
tem sporu polsko-gdańskiego. Senat gdań
ski w replice swojej zmienił pierwotne swo
je żądanie o tyle, iż. nie żąda już monopo
lu całego ruchu zamorskiego, lecz dopusz
cza prawo Polski do kierowania jej obrotu

handlowego również przez inne porty o-

prócz Gdańska, jednakże z tem zastrzeże*

niem, żeby nie były one położone na tery*
torjum Rzeczypospolitej. Rząd Polski pod*
trzymał zajęte poprzednio stanowisko i ka
tegorycznie odrzucił niczem nieuzasadnio
ne żądanie Gdańska. W chwili obecnej po

wyczerpaniu procedury pisemnej, specjalna.
komisja prawników powołana przez Sekre
tarza Generalnego Ligi Narodów zajmuje
się wyjaśnieniem jednego z głównych punk
tów prawnych, na których Senat Gdański

opiera swoje rozumowanie, a mianowicie

punktu VII-go decyzji Komisarza Ligi Na
rodów z dn. 15 sierpnia 1921.

Co do skargi Rządu Polskiego na trak
towanie Polaków w Gdańsku, to rzeczyw*-
śeie w dniu 30 września 1930 Rząd wystąpił
z wnioskiem do Komisarza Ligi Narodów o

decyzję zgodnie z a rt 39 Konwencji Pa
ryskiej w sprawie sytuacji mniejszości pol
skiej w Gdańsku,* jak również obywatel!
polskich. W niosek Rządu Polskiego doty
czy w szczególności szkolnictwa publiczne
go" i prywatnego, politechniki w- Gdańsku,
uznania świadectw i dyplomów' szkół pol
skich, swobodnego używania języka pol
skiego przed władzami gdańskiemi, sprawy

nabywania obywatelstwa gdańskiego przez

obywateli polskich, zatrudniania obywateli
polskich W' Gdańsku, nabywania nierucho
mości, przydzielania mieszkań obyw'atelom
polskim, pobytu obywateli polskich na te
renie Gdańska i rejestracji przez władze p o

lićyjne, jak również sprawy osiedlania s?ę
obywateli polskich w Gdańsku. W ciągu
najbliższych miesięcy tedy należy się liczyć
z rozpatrzeniem przez czynniki Ligi Naro
dów tych tak żywotnych i ważnych dla o-

bywateli polskich i mniejszości polskiej w

Gdańsku zagadnień.
Co do sprawy wykonania konkordatu,

minister stwierdza, iż konkordat zawiera w

sobie dwa typy postanowień. Pewne sprawy
nie mogły być rozstrzygane w chwili pod
pisyw'ania konkordatu i umow'a zaw'iera je
dynie postanowienie rozstrzygnięcia icłj w

przyszłości. Z natury rzeczy sprawy te były
sprawami najtrudniej szemi i co do niektó
rych z nich do dziś dnia nie można było
znaleźć załatwienia, które zadowoliłoby
wszystkie zainteresowane strony. Rokowa
nia jednak co do tych spraw posuwają się
stale naprzód i jest nadzieja, iż będą one

stosunkowo w bliskiej przyszłości szczęśli
wie załatwione.

Co do sprawy nowego obrządku wschod
niego rozmowy Rządu Polskiego na ten te
m at z Watykanem nie są jeszcze zakończ-o
ne i dlatego w tej chwili minister ogranicza
się jedynie do wyrażenia pew'ności, iż zna
na wszystkim życzliwość Ojca św. do Pol
ski i w tej sprawie pozwoli znaleźć takie

rozstrzygnięcie, które pogodzi interesy ko
ścioła z interesem Państw'a Polskiego.

A co do naszej taktyki defensywnej W

Genewie - minister zaznacza, że ataki wy-

Łodzią podwodną do bieguna północnego.

Szalonego przedsięwzięcia chce dokonać Hubert Wilfcins, którego portret wraz z jego
żoną podajemy powyżej. Wiadomo, że największą przeszkodą w dotarciu okrętem do

bieguna północnego są góry lodowe, tam ujące drogę. Sterowcem też dostać się nie

można, bo na powłoce balonu osiada wilgoć, która następnie marznie i pokrywa, balon

grubą powłoką lodu. A skoro nie nad wodą, nie na wodzie, więc trzeba spróbować
pod wodą — powiedział sobie Wilkins i kończy właśnie budowę wielkiej łodzi pod
wodnej, którą spodziewa się ddtrzeć do bieguna. leżeli podróż pod wodą,
sam a przez się jest ryzykiem, to cóż dopiero sądzić o podróży, która, odbywać się ma

pod wodą i pod olbrzymiemi górami lodowemi, które w razie wypadku nie pozwalają
łodzi wypłynąć na powierzchnię wody!

Dr. Antoni Marczyński. 101

Młynne
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Baltazar Szafran miał tego stanow

czo dosyć. Szczypnął ciężką babę tuż

koło mięśnia nadnerczanego, zmusza
jąc ją do wyszukania sobie innego
klęcznika, niż jego żołądek, wyrżnął
pięścią Rafała i w'reszcie sam zdołał

uklęknąć.
— Puść-że tego kota, albo m u łeb

ukręcę... Drapnął mnie, bydlę.
,

— A mnie? — pisnął reporter płacz
liwie. — Przez tydzień nie będę mógł
siedzieć.

— Psik, bury djable...
— Buruś maleńki mój.
— Nie becz, pani, nic się nic dzieje.

Proszę wstać, pomogę...
Na chwilę zaniemówiła, zresztą ulży

ło jej trochę na sercu, że buruś wyrwał
się ze szponów tych zarośniętych, w bio
cie umazanych opraw'ców i uskoczył w

ciemną czeluść jakiegoś ganku, który
tutaj miał ujście. Na tle mroków w'i
działa jego błyszczące ślepia i rozczuli
ła się na myśl, że ulubieniec nie odbiegł
daleko, lecz czeka, patrzy, co z nią się
stanie. A z nią nic się strasznego nie
działo. Dwaj przygodni sąsiedzi, chociaż

wyglądali gorzej niż przeciętny kana
larz, czy kominiarz, i choć cuchnęli ohy
dniej, niż jatki w lipcu, byli bardzo u-

przejmi i na wyścigi starali się ją uspo
koić. Wyższy podał jej rękę, (ujęła ją,
by go nie drażnić) i zaczął ją windować

z klęczącej pozycji. Poderwała się i

wrzasnęła tak nieludzko, że cała ekspe
dycja Międoły przerw ała pracę...

— Co to jest? — spytał komendant,
marszcząc brwi krzaczaste.

— Gładyska, - odparła bez wahania

jedna z dziewczyn z kuchni, wychyla
jąc czerwoną fizjognomję z poza pleców
panienki.

— Skąd wiesz, że ona?
— A kto by się tak darł, jak nie Gła

dyska ?
— Zabili!.. Zamordow'ali! - przynio

sło echo od środka parku.
— Znowu morderstwo?! — huknął

Międoła strasznym głosem.
— Pewnie jej kota spotkała jakaś

przygoda — wyjaśniła Ewa, znając do
brze sw'oich ludzi.

— Kota? — W pytaniu Międoły za
dźwięczało niedowierzanie i jawne szy
derstw o. — Tak się o kota nie krzyczy!
O, proszę słuchać...

— Zamiast słuchać, biegnijmy jej z

pomocą, — odparła Ewa, którą także

niepokój ogarnął, gdy ponownie za
brzmiało rozpaczliwe wołanie o pomoc.
Przycichało zwolna, aż zupełnie umil
kło, gdy cała gromada znalazła się w po
bliżu miejsca, gdzie tak fatalna przygo
da spotkała gospodynię Ewy.

— I co teraz? — zafrasował sie ko
mendant; - Nie prędko ją znajdziemy
w takich zaroślach.

— Musimy szukać...
— Panienko? — ozwała się czerwono-

lica dziewoja; - ona pewnie będzie przy
grobie, hi, hi, hi, hi.

— Przy czyim znów grobie? — wrza
snął komendant, nie panując już dłużej
nad sobą. — Co tu jest, pytam!., dwór,
czy cmentarz i...

-~ Niech-że się pan uspokoi, komen
dancie, jeśli łaska. Kasiu, wytłumacz pa
nu, przy czyim to ,,grobie* spędza go
spodyni wolne chwile.

— Ano, przy grobie swojego królika.
— Jakto? Nic nie rozumiem, — pie

nił się Międoła. - Więc szukamy
zwłok Królika, a teraz dowiaduję się, że

on dawno pochowany. Bez mojej wie
dzy! Bez zawiadomienia władz!

— Istotnie,,— zaczęła Ewa ze zjadli
wą ironją; — nic nie wiedzieliśmy do tej
pory, że o zakopaniu psa, kota, czy kró
lika trzeba także wiadze zawiadamiać.
To pewnie jakaś nowa ustawa, co?

Ochłonąwszy, w yjaśniła spokojnie
zlekka ogłupiałemu przedstawicielowi
porządku publicznego, że królik belgij
ski, własność gospodyni, nie jest iden
tyczny z jej gościem, Rafałem Króli
kiem. Międoła przyjął to do łaskawej
wiadom ości, poczem cała ekspedycja
wyruszyła w dalszą drogę, prowadzona
przez chichoczącą wesoło dziewoję.^Ona
była przewodniczką, ona znała najle
piej ten wąziutki tunel, przeciskający
się przez zbitą ,,dżunglę" krzewów bzu,
bowiem niejednokrotnie podglądała
dyskretne wędrówki Gladyszki, chętnie
nawiedzającej mogiłę swej ulubienicy.

Wtem... cały korowód p'rzystanął w

miejscu. Ze środka kępy, i jak gdyby
skądś z pod ziemi zabrzmiał stłumiony
złą akustyką, lecz rozdzierający ner
wy głos Amalji Peiagji:

— Daj pan Spokój, na litość boską! ..

Komendant zrozumiał, co się święci
szarpnął wąs z zażenowaniem i odwró
ci! się do Ewy, kroczącej tuż za nim:

— To nie dla pani widowisko, nie dla

młodej dziewczyny, — rzekł, przystępu
jąc 7. nogi na nogę. — Ja sam pójdę... i

Zresztą wy dwaj możecie iść ze mną,

przytrzymacie tego bezwstydnika, — do
dał, wyznaczając dwóch najbliżej stoją
cych fornali. — Hm, hm, ładna kolek
cja; — mruczał, sunąc z rewolwerem w

dłoni ku studni; — podpalenie, morder
stwo, zgwałcenie! —

— Cóżem ci zrobiła, człowieku, -

jęczała gospodyni. Pozwoliła się na
reszcie przekonać, że bynajmniej nie

widły szatana tkwią w... oficynach jej
korpusu, ale tylko zwyczajny scyzoryk,
będący własnością pana Rafała Króli
ka, lecz tem większe jezioro goryczy
zalało jej serce. — Po djable wszystkie
go się można spodziewać, ale żeby czło
wiek, wykształcony, miastowy pan, ro
bił takie zamachy na niewinną kobietę,
to wstyd, liańba, szkandal, obraza bo
ska! — mamrotała, patrząc z wyrzu
tem na reportera.

— Nie widzę innej rady, tylko mu
sisz wyjść i przyprowadzić ludzi z dra
biną. Nie wywindujemy jej inaczej,
— orzekł Baltazar, ustawiając się, jak
przedtem, kiedy Rafał wyruszał do
walki z pokrywą studni. Tym razem

posiadał już rutynę i zamiast wieka,
przywalonego rzekomym głazem, miał
nad sobą pogodne niebo, to też z za
pałem wgramolił się na ramiona towa
rzyszowi, chwycił się oburącz za kra
wędź pcembrowania, podskoczył, i...

ujrzał tuż przed nosem lufę rewolweru,
a za nią wąsate, nasrożone oblicze ko
mendanta Międoły. Zaskoczony, chciał
właśnie zrobić ,,padnij1* z zeskokiem,
ale już cztery silne łapy schwyciły go
za kark za ręce, piąta dloń nawet za

włosy i reporter Królik po krótkim lot
rie w powietrzu, wylądował po ze
wnętrznej stronie ocembrowania.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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chodzą ze strony, która ma na celu osłabie
nie sytuacji międzynarodowej Polski. ,,Mo
jem zdaniem taktyka ta w Genewie zawio
dła. Wolno, ale stale 'wzrasta na świecie

przekonanie, iż większość Wytaczanych
przeciwko nam spraw nie ma na celu uzy
skania meritum samych spraw, lecz dy
skredytowanie Polski. Zrównoważona opi-
nja świata zaczyna już dochodzić do prze
konania, iż ten system przynosi więcej
szkody opinji tych, którzy go stosują, niż

tych, przeciwko którym on jest, stosowany.
Gdybyśmy się przekonali, że tak nie jest,
niewątpliwie będziemy zmuszen-i zastoso
wać taktykę inną'1.

Wreszcie - oświadczył minister — co do

k'westji rezolucji Rady Ligi Narodów w

sprąwie skarg mniejszościowych niemiec
kich, to p. prof. Stroński przytoczył nam tu

interpretację daną tej rewolucji przez mini
stra spraw zagranicznych Rzeszy Niemiec
kiej. Nie jest rzeczą nową, iż teksty prawne
! dyplomatyczne bywają różnie interpreto
wane przez różne zainteresowane strony.
Nie wątpię, iż gdyby p. prof. Strońskiem u

przyszło kiedyś interpretować kiedyś tekst

tej rezolucji na forum międzynarodowem,
to przychyliłby się on z pewnością do mo
jej interpretacji, gdyż według mego głębo
kiego przekonania jedynie ta interpretacja
jest słuszna. Jeżeli tak jest, to niech mi

wolno będzie wyrazić obawę, że może p.
Stroński będzie kiedyś żałował tej inter
pretacji, którą wczoraj w ferworze dysku
sji starał się nadać tej rezolucji".

Warszawa otrzyma komisarza rządowego.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego*

Warszawa, w lutym.
Z Krakowa nadeszła, wiadomość, iż

władze państwowe rozw'iązały tamtej
szą radę miejską i zamianow'ały komi
sarza rządowego w osobie inż. Rolie'go,
któremu do pomocy dały radę przy
boczną składającą się z 60 wybitniej
szych przedstawicieli ludności (ale bez

uwzg'lędnienia socjalistów 1)
Władze państwowe zatem sądzą, że

ścisła kontrola rządu nad gospodarką
grodu wawelskiego przyczyni się do u-

zdrowienia tamtejszych stosunków —

cóż kiedy prawie wszystkie samorządy
m iejskie przeżywają ciężkie czasy, któ
rych nie zm ieni żadna kontrola ,,z gó
ry". Podatki i opłaty nie wpływają w

przewidzianej wysokości i w przepisa
nych terminach, a pozatem mszczą się
teraz, w;obec ogólnego ciężkiego kryzy
su gospodarczego, dawne błędy.

Aby mieć właściwy obraz o skutkach

lekkomyślności z poprzednich lat, wy
starczy przyjrzeć się choć pobieżnie
kłopotom, jakie ma zarząd miasta War
szaw'y ze swojemi przedsiębiorstwami.

Otóż kilka lat temu rozbrzmiew'ało

w'szędzie modne hasło ,,inicjatywy sa

morządowej", i różne w'ydziały powia
towe i magistraty przystępowały do

zorganizowania w'iększych przedsię
biorstw. M. in. zdobyła się wtedy Ko
ścierzyna (powiat) na wspaniałe kamie
niołomy - Warszawa zaś na piekarnię
parow'ą, cegielnię, m leczarnię miejską
itd. Rozpoczęła się ,,radosna tw'órczość"
— konkurenci prywatni napróżno na
rzekali na upośledzenie ich, czynniki
kontrolne zaś bardzo często na niedo
bór. Boć do prowadzenia ogromnych
przedsiębiorstw potrzeba nietylko od
powiedniego kapitału i kredytu, ale

przedewszystkiem doświadczonych kie
rowników i... uczciwych funkcjonariu
szy.

W Warszaw'ie b3rło z tem naturalnie
kl'ucho. Bo na posady kierowników do
stali się ludzie coprawda dobrej woli i

pełni zapału, ale nieobeznani z prak
tyczną stroną handiu, co do uczciwości

urzędników zaś, to chyba dość wymo
wne tyły ostatnie skandale z defrau
dantami, np. z ,,królem kabaretów" Hi
larym Dąbrowskim, który w towa
rzystwie wesołych dziew'cząt zdołał

przepuścić w przeciągu kilku miesięcy

prawie 300 tys. złotych publicznego pie
niądza.

Sytuacja pogarszała się naturalnie

znacznie w miarę wzrostu ogólnego kry
zysu, to też miasto - nie chcąc dopu
ścić do plajty -- musiało do swoich

przedsiębiorstw dokładać coraz to w ięk
sze sumy. Siłą rzeczy rosło także nieza
dowolenie podsycane przez prasę nie
chętną obecnemu m agistratowi. Stano
wisko rozmaitych ugrupowań gospo
darczych i politycznych stało się przy-
tem Go najwyższego stopnia niejasne I

chwiejne. Socjaliści pragną oczywiście
utrzym anie przedsiębiorstw jako ,,czyn
ników regulujących ceny produktów
pierwszej potrzeby" a równocześnie biją
w budżet miasta, który - ich zdaniem
— obciążą w pierwszej linji warstwy
robotnicze i pracownicze. O tem jednak',
dyplomatycznie milczą, czy dokładanie

grubych miljonów do deficytowych.
Miejskich

' Zakładów Zaopatrywania
Warszawy (pow'stałych w czasie wojny(
a dziś mających stanowić głów'ną hur
townię obsługującą t. zw. półhurtownie
spożywcze) ma jakiś sens! Narodowe
Kolo Gospodarcze (endecja) znowu zaj
muje w stosunku do M. Z. Z. W . stano
wisko nffepewne, bo niby broni swojego
człowieka (prezydenta Siemińskiego), a

jednak żąda stopniowej likwidacji Za
kładów. Podobną taktyką posługują się
poszczególne ugrupowania wobec skan
dalu z piekarnią miejską. Zresztą —*

kto się tam pozna na tych skompliko
wanych 1 niezawsze konsekwentnych'
kruczkach, mających swoje źródło czę
stokroć we względach osobistych, a

przedewszystkiem świadczących o tem,
że ojcowie miasta istotnie potracili gło
wy i nie mogą sobie dać rady ze swo-

jem trudnen; zadaniem!

To też nikogo nie dziwi zapowiedź,
że z dniem 1 kwietnia Warszawa o-

trzyma komisarza rządowego. Rada

miejska, której kadencja już upłynęła!
będzie rozwiązana. Ostatniem jej dzie
łem było uchwalenie (z opóźnieniem
l(t-dniowem) budżetu. Nie ulega kwe-

stji, że budżet nie jest. realny. Radni

liczyli się z tym faktem zupełnie otw'ar
cie, gdyż uchwalili wprawdzie (na wnio
sek radnego Zawadzkiego z Chrzęść.
Demokracji) sumę dochodów w propo-

nowanej przez magistrat wysokości, za
strzegli się jednak, żeby magistrat w'o
bec możliwości spadku wpływów po
datkowych starał się przy w'ydatkowa
niu wpływów miesięcznych zachować

zawsze pewne rezerwy.

Widzimy więc, że W arszawianie ma
ją też sw'oje kłopoty z gospodarką miej
ską. A trzeba przecie uwzględnić przy-
tem, że stolica jest przez rząd faw'ory
zow'ana i nie ma takich trudności kre
dytow'ych jak inne miasta!

I. Wan.

Brześć”turecki
W

Sanacyjni dziennikarze warszawscy,

którzy doprawdy nie żałowali swych
mózgów7, obmyślając dla w'ybielenia
hańbiącej sprawy brzeskiej artykuły,
powinni wyjechać na naukę do — Sę
polna. Tak do Sępolna. Wychodzi tam

,,gazeta", tytułująca się szumnie: ,,Or
gan publikacyjny Starostwa i Wydzia
łu Pow'iatow'ego oraz M agistratów m ia
sta Sępolna, Więcborka i Kamienia Po
morskiego". A więc nie byle co. Coś w

rodzaju pisma urzędowego. Otóż ,,ga
zeta"ta ,,popełniła" pod powyższym.ty
tułem artykuł, w którym wykazu
je, że nasza sprawa brzeska to

głupstwo, coś w' rodzaju zabawki

dziecinnej, w porównaniu do ,,Brześcia"
tureckiego, stw'orzonego przez Kemalę
Paszę, który powiesił 28 derw'iszów, o-

skarżonych o spiskow'anie przeciw u-

strojowń politycznemu Turcji i o zdradę
państw'a.

Bo pomyślmy tylko. W Turcji 28 der
wiszów - kapłanów, mających z tytułu
swego powołania prawo do buntu prze
ciw bezbożnej polityce Kemali Paszy,
powieszono. I nikt nie protestuje, ani

profesorowie, ani organizacje między
narodowe, ani prasa. U nas kilku po
słów osadzono w więzieniu wojskowem
i znów ich wypuszczono. Nikt ich nie

powiesił, chociaż ich postępowanie nie

miało podkładu ideowego - jak u der
wiszów — a podyktowane było gor-szą
cą żądzą władzy. I po co tedy taki

krzyk?! Przecież cała polska sprawa
brzeska i funta kłaków nie warta.

Dzieją się w świecie znacznie gorsze

rzeczy i nikt nie protestuje.
Oto rozumowanie ,,Gazety Sępoliń-

skiej" . Kierownicze koła sanacji sta
nowczo powinny na autora tego artyku
łu zw rócić uw'agę. ,,B ystrością" myśli
zakasował bowiem wszystkich stołecz
nych sanatorów.

Mamy wrażenie, że jednak dobrzeby

było, gdyby go przedtem posłano do ja
kiejś szkółki dokształcającej, któraby
go pouczyła, że między ,,Brześciem pol
skim'* a ,,Brześciem tureckim'* jest je
dnak ,,drobna'* różnica. W Turcji ,,nąi
wpół barbarzyńskiej'* sprawę derwi
szów załatwił na wniosek władz bez
pieczeństwa sąd, który doręczył spis
kowcom akta oskarżenia i wydał wy
rok na podstawie rozprawy. Nikt nie

słyszał o tem, by nad więźniami w cza
sie śledztwa się znęcano.

A u nas, w kulturalnej Polsce? Po
słów zaaresztowano na podstawie za
rządzenia władz administracyjnych i

wbrew prawu ulokow-ano ich w wię
zieniu wojskowem, gdzie ich traktowa
no' gorzej niż więźniów skazanych, cho
ciaż sąd nie wydał żadnego wyroku,
więcej, oskarżonym nawet do tej pory
nie doręczył aktu oskarżenia.

Drobna różnica, ale jakże dla nas

zawstydzająca?! Prawda, zacny sanato-

rze sępoliński?

Z KRAJU.
TARNÓW. Kierownik szkoły sprze

niewierzył 40 tysięcy zł. Urząd proku
ratorski w Tarnowie wydał nakaz are
sztow'ania Wojciecha Wielgusa w Sied
liskach pod Tarnowem emerytowanego
kierownika szkoły za nadużycia, popeł
nione w spółdzielni mleczarskiej i w

kasie Stefczyka. Straty w'ynoszą 40 ty
sięcy złotych.

KATOWICE, Uch robotników zatru
tych gazem węglowym. W czasie prze
prowadzania robót malarskich w no
wym budynku, przeznaczonym dla po
sterunku w' Boruszowic. uległo silnemu
zatruciu gazem w'ęglowym 4-eh robot
ników': Józef Falccki, Aleksander Mo
niko, Edw'ard Grabach i Gerhardt Kru
pa. W szystkich odwieziono w stanie

gro'źnym do szpitala. Winę wypadku
ponosi firma, która przeprow'adzała
wysuszanie budynku.

WILNO. Skazanie szpiegów na 7 lat cię
żkiego więzienia. Wileński sąd okręgowy
rozpatrywał sprawę dwóch mieszkańców

powiatu wileńskiego Szymona Kunąwicza
i Dymitra Ajchimpwiczą, którzy jak stwier
dzono uprawiali wywiad na rzecz Rosji so
wieckiej. Winę im udowodniono i Kunawicz

został skazany na 4 lata, zaś Ajchimowicz
n ą 3 lata ciężkiego więzienia-

WILNO. Chłopi dali komuniście nau
czkę. We wsi Osachówka w pobliżu
Jwańcza wśród chłopów pewien osob
nik rozdawał ulotki komunistyczne.
Kilku chłopów, oburzonych tą agitacją,
tak pobiło agitatora, że ten stracił przy
tomność, poczem wywieziono go poza
obręb miasta i porzucono w polu. Do
piero posterunek KOP'u zaopiekował
się nim, poczem odstawiono go do

więzienia.

Cmentarz bohaterów.

Niezwykle nastrojowy obraz. W art uwiecznienia, bo ząb czasu kiedyś go zniszczy
i pług zaorze, jak tyle innych miejsc spoczynku ludzi, którzy polegli jako ofiary
wojny. Te żelazne hełmy na krzyżach robią niesamowite wrażenie. Mimowoli szuka

się pod nimi trupich głów ich właścicieli. Zachodzące, jakby gradowe chmury oświe
cające słońce, zdaje się symbolizować przedwczesną śmierć miljonów ludzi, którzy w

sile wieku padli na polu walki. Zwykły cmentarz wywołuje smutek i ból tylko. A

na widok tego cm entarza powojennego człowiek mimowoli zaciska pieści i pyta rozgo
ryczony; czy to być musiało?

Polski plan pochodu
na Berlin poprzez Głogowe'*.

Nacjonalistyczne koła niemieckie

prowadzą w- ostatnich tygodniach pla
nową akcję rozsnuwania' przed oczami

społeczeństwa niemieckiego groźnych
perspektyw oczekującego w najbliż
szym czasie najazdu polskiego nai

Niemcy.
W związku z tem ,,Hamburger Naeh-

ricbten*' domagają się zbrojenia nie
mieckiej ludności pogranicza ,,oćl stóp
do głów'* i gorszą się konfiskatami ka
rabinów maszynowych, jako niezrozu
miałą szykaną W' stosunku do ich po
siadaczy. Pani Trugarda Weede wygła
sza odczyty na temat ,,Płonącej grani
cy", a berlińska ,,Deutsche Zeitung*
w' sprawozdaniu z tych odczytów poda
je do publicznej wiadomości ,,polski
plan pochodu na Berlin poprzez Gło-

gowę".
W zw'iązku z tem lewicowa berlińska

,,Welt am Montag'' stwierdza, iż chorzy
na .delirjum widzą w gorączce w'około
siebie gromady białych myszy. Wszech-

niemcy — zdaniem ,,Welt am Montag*4
— są to ci, którzy widzą białe myszy,
nacjonal-socjaliści zaś te białe myszy
chwytają, m aterjalizują i następnie po
kazują w kinie.
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Gospodarka w urzędach melioracyjnych
pozostawia wiele d o życzenia.

W województwie poznańskiem istnieją
państwowe urzędy meljoracyjne, których
działalność może byłaby pożyteczna, gdyby
została ściśle określona 1 gdyby nie było
ale... Już dawno, bo od roku 1926, kiedy ro
boty meljoracyjne przybrały na rozmachu,
w gronie właścicieli biur poznańskich oraz

zainteresowanych rolników, stale słychać
narzekania ńa zgolą nieuzasadnioną

I przewlekłą procedurę badania projektów
przez urzędy meljoracyjne, jak również na

zawiązywanie spółek różnych przeziwładze
administracyjne przy współudziale tychże
urzędów jako znawców. Narzekania i skar
gi powodowały również urzędowe kontrole

i odbiory robót. Na zjazdach meljoracyj-
nych i na zebraniach porównywano i pod
dawano krytyce procedurę, jaką stosuje się
w pozostałych województwach i stwierdzo
no, że jest ona bezporównania sprawniejsza
i sprzyjająca rozwojowi rneljoracji, aniżeli,
ta jaka tylko tutaj obowiązuje.

Wymiana zdań na łamach ,,Inżynierji
Rolnej11i statystyczne dane, charakteryzu
jące zainteresowanie i ogólny rozwój meljo-
racji w poszczególnych województwach, ilo
ści zawiązanych spółek oraz wykonanych
robót potwierdziły słuszność wspomnianycn
już narzekań. I nic dziwnego, że nawet naj
zagorzalsi zwolennicy administrow ania we
dług metod niemieckich w rezultacie zmie
nili swe poglądy, przyznając słuszność ja
ką się stosuje tam, gdzie niema urzędów
meljoracyjnych. Sprawy badania projek
tów, kontroli i odbioru robót skomplikowa
ły się bardziej od czasu kiedy Państwowy
Bank Rolny zaczął udzielać

pożyczki na meljorację.
Nieokreślone jasno uprawnienia i usto

sunkowanie się urzędów meljoracyjnych do

Państwowego Banku Rolnego odbijają się
zarówno na przedsiębiorcy i spółce oraz

Wywołują

niepożądane w skutkach zatargi.
Taki stan nadal trwać nie może. Czas naj
większy, ażeby go powołane władze jak naj
rychlej usunęły!

Najważniejszą czynnością urzędów me
ljoracyjnych, jako doradców władz wod
nych, byłby stały nadzór nad utrzymaniem
w sprawności rowów, odpływowych kana
łów, uregulowanych rzeczek, grobel i wa
łów ochronnych óraz gruntów odwodnio
nych przez dreny. Prace te winny być jed
nakże prowadzone w innym kierunku i

tempie, aniżeli dotychczas, jak to jest n. p.
z projektami

podwyższenia grobli w Łęgnowie
i walu nad Wisją

f fantastycznym — odwodnienia niziny
strzelińsko-starczewskiej. Przy opracowa
niu projektów filantropijnych winno się
dążyć do tego, ażeby przy sprzyjających
warunkach można było je rzeczywiście wy
konać, bo na ,,zabawę" szkoda czasu i pie
niędzy.

Ogólną bolączką urzędów meljoracyj
nych a

bydgoskiego w szczególności,

jest brak systemu i należytej organizacji
pracy i skostniały formalizm. To też nic

dziwnego, że do spraw meljoracyjnych, za
łatwianych latami, ludzie są ostatecznie

zniechęceni, co ujawnia się w formie sprze
ciwu przy rozprawach nad zawiązywaniem
spółek.

Do roku 1926 kontrolę nad utrzymaniem
w porządku spółkowych urządzeń meljora
cyjnych sprawowały urzędy, a na podsta
wie ich protokułów władze wodne zarzą
dzały prace remontowo (naprawy). Koszta

kontroli ponosiło państwo. Później ciężar
ten przerzucony został na spółki, które rze
komo dla braku prywatnych techników

zmuszone były przyjmować na nadzorców

kanałowych urzędników, zawierając z nimi

umowy, zatwierdzane przez urzędy. Opłaty
nadzorców obliczane są ryczałtem, względ
nie od hektara lub kilometra rowów, zależ
n ie od objektu. W obwodzie bydgoskim
czynności takie pełni również kierownik

urzędu. Wobec zaniedbanego stanu spółek,
czas wyznaczony na kontrolę

jest niewystarczający.
Układanie marszrut, które obejmują male

i blisko siebie położone objekty, byłyby je
szcze możliwe, ale oględziny w jeden dzień

kilku dużych objektów z rowami o długo
ści kilkadziesiąt kilometrów, jak to miało

m iejsce w grupie większych spółek w oko
licach Podobowic, Słębowa i Brzyskorzy-
stwy, oraz protokuły z nich, należy uważać

za twńr bujnej wyobraźni...
Skromnie licząc

urządzenia połowy spółek
obwodu bydgoskiego są zaniedbane,

jeśli nie w opłakanym stanie. Należy przy
puszczać, iż nadzorcze władze wodne nie

rozporządzają dostatecznym m aterjałem in
formacyjnym i że kontrola spółek nie stoi

na takim poziomie, jaki byłby pożądany.
Urzędnicy używają na oględziny czas biu
rowy, niekiedy urlopy. Dochody z powyż
szych czynności wynoszą rocznie 2.000—3.000

złotych, co zależy od objektów.
Drugiem źródłem dochodów urzędników

państwowego urzędu meljoracyjnęgo, rów
nież rzekomo dla braku prywatnych, były

posady spółkowych nrzędników technicz
nych przy robotach wykonawczych.

Wynagrodzenie za czynności wynosiło 2 do

2'A% od kosztów robót, plus zwrot kosztów

za podróże i djety według norm urzędo
wych. Urzędników na posady przeważnie
polecał kierownik, który również zatwier
dzał umowy. Była to ze strony spółki kon
trola nad przedsiębiorcą przez icli funkcjo-
narjusza, będącego jednocześnie urzędni
kiem państwowym. Jako paradoks mogą

posłużyć fakty, że jeden urzędnik, spełniał

czynności technika i kontrolował tok ro
bót, za które przedsiębiorca dawał gwaran
cje, drugi zaś urzędnik —- kolega roboty te

odbierał od nich urzędowo. Jeżeli dodamy,
że Państwowy Bank Rolny niezależnie od

urzędu meljoracyjnego również kon(roluje
i odbiera roboty oraz wydaje o nich swą

niezależną opinję, zrozumiemy jaki panuje
chaos. Na tem tle 'powstały ostre i przewle
kłe zatargi, które oparły się o władze wyż
sze i kratki sądowe. Rozporządzenie mini
stra robót publicznych z dnia 14. 7. 1930 r.

zabroniło wreszcie urzędnikom Spełniać
te czynności.

Trzeciem źródłem dochodów jest sporzą
dzanie dla zapisu do księgi wodnej podkła
dek młynów wodnych i, o ile zachodzi po
trzeba, kopjowanie planów spółkowych.

Czwartem źródłom są obecnie projekty
spółkowe, opracowanie których na podsta
wie gotowego m aterjału pomiarowego i za

płata 5 do 0 złotych od ha

powierza się urzędnikom
jako prace domowe.

Z faktów widać, iż państwowe urzędy me-

ljoracyjne monopolizują roboty i stworzyły
prywatnej inicjatywie niebezpieczną, bo po
krytą autorytetem konkurencję, która nie

ponosi ciężarów podatkowych ani ryzyka
i nie przechodzi ostrego

kryzysu bezrobocia jaki ciąży
nad prywatnemi biurami meljoracyjnemi.

Czy bezpośrednio władze przełożone, z któ
rych wiedzą lub bez niej prowadzi się ,,po
litykę mełjoracyjną" zastanowiły się kiedy
nad owocami owej ,,polityki?" Wątpimy.
Są one daleko, a m ajestat ich jest zbyt cię
żki, ażeby zdobył się na gruntowną — me
ljorację urzędów. Nie powinno się sprawiać
niebezpiecznego żerowiska, bo przy dzisiej
szych metodach jedna i ta sama grupa lu
dzi stale łuska pieniądze. Czas największy,
by powołane do tego czynniki zajrzały wre
szcie bez ogródek za kulisy meljoracyjne,
gdyż nawoływania do społeczeństwa o po
moc dla bezrobotnych nie wiele przynoszą

korzyści, jeżeli same przyczyny, które tkwią
tam gdzie nie powinny, nie zostaną usunię
te. Tembardziej, że urzędnicy urzędów me
ljoracyjnych oprócz pensji pobierają dodat
ki budowlane.

Dalszej bierności w tej sprawie nic u-

sprawiedliwić nie może.

Zagraniczne automaty telefoniczne

Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) W ko
łach politycznych krążą, pogłoski o cie
kawym projekcie tzw. pożyczki autom a
towej. Mianowicie ministerstwo poczt
i telegrafów prowadzi rokowania z pew
ną angielsko-amerykańską firmą, która

ma dostarczyć aparatów i urządzeń, przy
pomocy których m ają być automatyzo
wane wszystkie telefony w Polsce. Cho
dzi zatem o pożyczkę towarową wartości
25 miljonów złotych. Podobno trzech

wyższych urzędników m inisterstw a

poczt wyjedzie w tych dniach do Liver-

poolu, ażeby się zapoznać z ofiarowane-
mi aparaturami.

Prasa warszawska opozycyjna notu
jąc te pogłoski wątpi, czy celem jest
sprowadzanie z zagranicy aparatów i

urządzeń telefonicznych, kiedy przecie
w Polsce posiadamy specjalną wytwór
nię państwową. Zresztą nie wiadomo

wogóle, czy autom atyzacja te-lefonów po

wszystkich.miastach i miasteczkach jest
potrzebna. Chodzi przecież o olbrzymi
nowy dług, który trzeba będzie odbić na

opłatach, a zresztą czyż niema w Polsce

pilniejszych potrzeb?

Przemysłowcy łódzcy
nie ob niżę Płac robotniczych.

Łódź, 21. 2. (Teł, wł.) Zapowiedź prasy

łódzkiej, według której przemysłowcy mieli
15 bm. wypowiedzieć taryfę płac i obniżyć
taryfę o 15%, nie sprawdziła się. W łonie

przemysłow ców nie myśli się już o obniżce

płac, gdyż politykę niskich plac uw aża się
(wreszcie!) za broń obosieczną, która na

skutek zmniejszenia zdolności nabywczej
szerokich m as przemysłowi znacznie wię
cej szkodzi niż pomaga.

List z Krakowa.
(Rządy komisarskie. — Ze scen.)

Zapowiadane od dłuższego czasu rozwią
zanie rady miejskiej w Krakowie dokonane

zostało w dniu 18 bm. zarządz'eniem woje
wody krakowskiego. W myśl reskryptu p.

wojewody wykonywanie praw i obowiąz
ków, wchodzących w zakres uprawnień u-

stawowych rady miejskiej, zostało powie
rzone dotychczasowemu prezydentowi oraz

wiceprezydentom. Dodano im jednak jako
organ opinjodawczy radę przyboczną zło
żoną z 60 członków. Radzie tej przyznał p.

wojewoda prawa rady miejskiej w zakresie

nadzorowania i kontrolowania magistratu
oraz innych urzędów i przedsiębiorstw
gminnych. Do rady przybocznej powołane
zostały osoby z obozu sanacyjnego. Z grup

opozycyjnych nikt nie wszedł do rady przy
bocznej. Widocznie cliodzilo ó to, by z r atu
sza krakowskiego usunąć wszystkich tych,
którzy mogliby mieć wątpliwości co do go
spodarki miejskiej. Rada przyboczna powo
łana przez p. wojewodę zapewne nie będzie
robić prezydjum miasta żadnych trudności,
ale na wszystko skwapliwie wyrazi swą

zgodę.
Instytucja rady przybocznej nie jest

przewidziana w obowiązującym statucie

gminy miasta Krakowa. W myśl 8 53 tego
statutu ,,w razie rozwiązania rady miej
skiej mają być najdalej do 6 tygodni rozpi
sane nowe wybory crłonków rady. Aż do

i wyboru nowej rady prezydent i wiceprezy-

denci pozostają na swoich urzędach, załat
wiają bieżące czynności i wykonują prawa
,radzie miejskiej przy wyborach służące."
Z brzmienia tego paragrafu wynika, że pre
zydent i wiceprezydenci pozostają po to, by
przeprow'adzić nowe wybory w ciągu 6 ty
godni. Nie przysługują im też prawa rady
m iejskiej, ale załatwiają jedynie bieżące
czynności gminy. O innych prawach, ani o

radzie przybocznej niema w statucie m.

Krakowa żadnej wzmianki. Reskrypt za
tem wojew'ody krakowskiego powołujący
radę przyboczną i nadającą jej i prezy
djum prawa rady miejskiej jest niewątpli
wie sprzeczny z obow'iązującą ustawą t. j.
ze statutem gminy m. Krakowa. Niestety
coraz częściej łamie się w Polsce, albo omi
ja, obowiązujące ustawy. Na tę drogę
wszedł wojewoda krakowski w r. 1924 roz
w iązując rad'ę i nie W'yznaczając nowych
wyborów', tą samą drogę obrał wojewoda
krakowski i w r. b. W obu wypadkach sta
ło się to z wiedzą, a może nawet z rozkazu

władzy centralnej t. j. ministerstwa spraw

wewnętrznych. Droga pomijania prawa jest
jednak zawsze niebezpieczna, bo zachęca
i innych do obchodzenia przepisów praw
nych.

Jeśli chodzi o same rozwiązanie rady
miejskiej to było ono oddawna postulatem
klubów opozycyjnych w l'adzie. Kluby te

jednak domagały się równoczesnego rozpi
sania nowych wyborów. Ten postulat pomi
ja województwo, tłumacząc, że rozpisanie
wyborów do nowej rady miejskiej z powo
du przeszkód prawnych ,,nie może nastąpić
w terminie ustawowym". Tą przeszkodą

ma być ordynacja wyborcza, pochodząca z

czasów zaborczych i nie odpowiadająca dzi
siejszym wymaganiom demokracji. Obóz,
rządzący w Polsce może jednak w ciągu
bardzo krótkiego czasu tę przeszkodę for
malną usunąć. Wystarczy uchwalić w Sej
mie krótką ustawę zawierającą nową or
dynację dla Małopolski i na podstawie tej
ordynacji rozpisać wybory do samorządów'
małopolskich. Ustawa taka była już opra
cowana w Sejmie poprzednim, a jedynie
znano ,,hocki-klocki" w stosunku do Sejmu
uniemożliwiły jej uchwalenie. Obecnie rząd
ma w parlamencie swoją większość, więc
może usunąć i*zekome, czy też rzeczywiste,
przeszkody prawne, uniemożliwiające roz
pisanie wyborów do samorządów w Mało-

polsce.
W tych dniach zakończył życie teatr re-

wjowy w ,,Bagateli" przy ul. Karmelickiej.
Przez parę, miesięcy kierownictwo teatru

usiłowało podtrzymać tę miią scenę. Nieste
ty ogólne zubożenie ludności nie pozwalało
na dalszo pokrywanie niedoborów. Frek
wencja w teatrze była mała mimo wystę
pów artystów warszawskich, którzy do Kra
kowa wnosili dużo ożywienia.

W teatrze im. Słowackiego dane były
cztery przedstawienia artystów japońskich,
którzy w swej artystecznej wędrówce po

Europie nie ominęli również Krakowa. Wy
górowane ceny biletów nie pozwoliły mi
łośnikom teatru ze sfer mniej zamożnych
oglądać na scenie synów i córek kraju
,,w schodzącego słońca", których znakomita

gra mogła zaspokoić najw'yższe wymaga
nia. j.p.

Samochód zamieniony w namiot.

Jest to doskonały pomysł, naturalnie amerykański. Ktoś maleńkim samochodem wy
jeżdża daleko za miasto, tam dzięki bardzo pomysłowej konstrukcji nad samochodem

rozpina się wielki namiot, pod którym nawet przy niepogodzie kilka dni wesoło na

na łonie natury spędzić można-
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(C'*')) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Zbiesł z więzienia, aby sie

żalić na złe traktowanie.
Z Wrześni donszą: Stefana Woźniaka,

zbiegłego przed kilku dniami z więzienia we

Wrześni, przychwycono w Poznaniu. Udał on

się tam do prokuratury, ażeby zażalić się na

traktowanie w tut. sądzie. Skomunikowano się
wtedy telefonicznie z sądem wrzesińskim, a po

wyjaśnieniu sprawy przytrzymano W. i odsta
wiono go z powrotem do Wrześni.

Ręka robotnicy w trybach
maszyny.

Poznań, w lutym.
Widownią strasznego wypadku był oddział

fabryki bateryj ,,Centra" w Poznaniu, gdzie
pracowała 22-lelnia Stanisława Hanka, zamie
szkała na Dębcu.

Tryby maszyny, przy której stała młoda (ko
bieta, pochwyciły w pewnym momencie jej rękę
powodując 5 ran darto-miażdżonycli, przecięcie
ścięgni oraz wyszarpanie mięśni. Na miejscu
wstrząsającego wypadku interweniowało pogo
towie, którego lekarz dyżurny przewiózł nie
szczęśliwą niezwłocznie do szpitala dla doko
nania operacji.

BIAŁOŚLIWIE. Walne zebranie ,,Rolnika"
uchwaliło likwidację spółki, która ma być prze
prowadzona do 1 kwietnia.

WYRZYSK. Zebranie kółek rolniczych. Dn.

J2. bm. odbyło się przy bardzo licznym udziale

delegatów, prezesów i gości walne zebranie

Kołek Rolniczych powiatu wyrzyskiego. Na

miejsce śp, dr. Nowakowskiego z Szczerbina,
dawniejszego prezesa powiatowego, obrano p.

Jerzego Dzwonkowskiego z Karnówka na pre
zesa, na wiceprezesa zaś ks. prob. Glaszela

z Krostkowa. Do rady powiatowej zgłoszono
kandydaturę p. starostę Ig. Wujka, 'który wybór
przyjął. Obrady trwały przeszło trzy godziny.

Pakość.
Z życia Tow. śpiewu ,,Halka". W cukierni

p. Przybyłowskiego odbyło się miesięczne ze
branie ,,Halki", które zagaił w obecności licz
nie zebranych członków prezes p. Mańkowski

Wł. Po odczytaniu protokółu złożył skarbnik

p. Kopeć sprawozdanie z występu karnawało
wego. Sprawozdanie ze zjazdu delegatów re
ferował p. Wagner B. Prezes p. Mańkowski

dziękował amatorom oraz wszystkim tym, któ
rzy przyczynili się do występu.

Nominacja. P. S t W. Tretyn, właśc. młyna
mianowany został przez p. starostę radcą sie
rot na m. Pakość.

Legalizacja wag i miar. Od 3—6 marca w

godzinach od 9—-12 odbędzie się w sali p. W.

Rafińskiego legalizacja wag i miar.

Kurs gazowy. Staraniem tut. urzędu pocz
towego odbył się dla urzędników tegoż urzędu
oraz urzędników magistratu i straży pożarnej
kurs gazowy. Na kursie, który przeprowadzono
teoretycznie, praktycznie i przezroczami wy
kł'adał instruktor na powiat inowrocławski p.
Puchała. W ub. środę odbyło się zakończenie

i egzamin, do którego przystąpiło 26 kandyda
tów. W skład komisji egzaminacyjnej weszli

pp.: zast. burmistrza Kamiński, naczelnik poczty
Pietrakowski i instruktor p. Puchała.

Eubiewo.
Walne zebranie Tow. Rzemieślników zagaił

prezes p. Koniarski. Po sprawozdaniu zarządu
przeprowadził marszałek zebrania p. Koniarski,
wybór nowego zarządu, do którego weszli pp,:
Koniarski prezes, Fr. Wojciechowski zastępca,
Apol, Rompalski sekretarz, Tom, Kujawa zast,,
Fr. Nitka skarbnik.

Przedstawienie amatorskie urządziło Tow.

Pows'tańców i Wojaków w sali p. Klóski. Ode
grano sztuczkę p. t . Legjoniici z wiejskiej za
grody", która się udała doskonale. Zespół ama-

torski tworzyli pp.: N. Koniarski, Fr. Kruszyń
ski, T. Koniarski, J . Partyka, J. Mrozik, M. De-

ręgowski, R. Mrozik, L. Ciepłuch, S. Jędryczka,
L. Mrozik, M. Mrozikówna, A. Drzycimska, H.

Pankaninówną, G. Jędryczikówna, J- Jaśtak
i W, Pronobis. Po przedstawieniu odbyła się
zabawa taneczna przy dźwiękach muzyki p,

Polkowskiego.

Świekatow o.

Z Tow. Powst, i Wojaków. Odbyło się w'al
ne zebranie Tow. Powst. i Wojaków na którem

ukonstytuował się nowy zarząd i to pp.: Al.

Jaroch prezes, L. Samolewski sekretarz, P. Gla-

ma skarbnik, Sylw, Gtinter komendant, A.

Włoch zast. prezesa, poczet sztandarowy two
rzą pp.: Al. Glama, I. Dymarkowski i A. Pu-

tynkowski. Jaiko nowi członkowie zgłosili się
pp.: A. Nowicki, L. Samolewski, Ign. Dymar
kowski, Al. Glama, L. i W. Kiełpikowscy i A.

Borożyński.
Z walnego zebrania Tcw. Ludowego. Odby

ło się walne zebranie Tow. Ludowego. W do
wód 25-letniej zasługi w pracy w Tow. otrzy
mali dyplomy pp.: Bociek. Putynkowski, Czar
nowski, St. Nowicki, F. Ciechanowski i J. No
wicki. Wybrano nowy zarząd w następującym

składzie pp.: Bociek prezes, Czarnowski za
stępca, Kuczora sekretarz, Włoch skarbnik, Bo
ciek bibljotekarz.

Skórcz pow. starogardzki.
Walne zebranie inwalidów odbyło się w lo

kalu p. Szwarca przy bardzo licznym udziale

członków'. Zagaił prezes p. Dunajski, witając
równocześnie wójta p. Grzanowskiego i dele-

tatów powiatowego koła p. Schulza i Kaw'kę,
Marszałkiem zebrania wybrano wójta p. Grza
nowskiego. Do zarządu wybrano pp.; Duaaj-
skiego - prezesm, Wardzińskiego - zastępcą,
Śmigierskiego - sekretarzem,Smionowskiego
zastępcą, Piweckiego - skarbnikiem, M. Szwar
ca - zastępcą. Do komisji rewizyjnej wybrano
pp,: Sikorę, Wilczewskiego, Lorenca, Żurawską
Monikę i M.aks, Megera. Jako delegatów ua

zjazd wybrano pp, Dunajskiego i Śmigierskiego.
Dłuższe i bardzo zajmujące referaty wygłosili
delegaci powiatowego koła. P . Kawka mówił

o sprawach organizacyjnych, p. Schulz zaś o

sprawach zaopatrzeniowych, poruszając zara
zem wadliwe i bardzo krzywdzące art. usta
wy inwalidzkiej. Po krótkiej dyskusji podzię
kował przewodniczący p. Dunajski delegatom
za przybycie i wygłoszenie referatów.

ZIiiawraclaiwiii.
Walne zebranie Kat. Stow. Młodzieży Rze

mieślniczej. Obradom walnego zebrania Kat.

Tow. Terminatorów przewodniczył patron ks.

Reiter, Zarządowi udzielono absolutorjum .

Zmieniono nazwę towarzystwa na ,Katolickie
Stowarzyszenie Młodzieży Rzemieślniczej im.

św. Stanisława Kostki". Do nowego zarządu
weszli pp.: prezes Chojnacki, sekretarz Dąbrow
ski, zast. sekretarza Komorowski, skarbnik Go
rzelańczyk, bibliotekarz Dąbek, gospodarz No
wak, chorążym został p. Lemański, podchorąży-

mi Kwiatkowski i Gutowski. Zebranie urozmai
cił monolog, wypowiedziany przez druha Ko
steckiego.

Na biednych. Dochód z przedstawienia
,,Wesela" Wyspiańskiego postanowiono prze
kazać na najbiedniejszych naszego miasta, któ
rzy może najsilniej odczuwają obecne ciężkie
położenie gospodarcze na ręce Tow. Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo przy kościele

Matki Boskiej. Panic te dochodem z tej im
prezy ulżą niejednemu biednemu. Należy się
podziękowanie zespołowi amatorów, jak i ich

reżyserowi p. sędz. Bucheltowi za odczucie doli

rzeszy bezrobotnych i biednych, którym niosą
pomoc.

Za zbrodnię podpalenia skazał tut. wydział
karny sądu grodzkiego Józefa i Piotra Jania
ków z Kobylnicy (pow. Strzelno) na dwa lata

ciężkiego więzienia. Oskarżeni podpalili stóg
zboża, by otrzymać sumę ubezpieczenia jego
w kwocie 3 tys. zł.

Włamanie do restauracji, W nocy na 17.

bm. dokonano włamania do restauracji p, Czar
neckiego przy ul. św, Wojciecha 60. Ofiarą
złodziei padły zapasy wódki, likierów oraz ar
tykułów restauracyjnych w większej ilości.

Kradzież w kiosku. Dnia 18. bm. doniosła

policji państw, p, Grzybowska o dokonaniu w

jej kiosku przy ul. Dworcowej 14 kradzieży,
a szkody wynoszą około 100 zł. Kradzieży do
konano przy pomocy dobranych kluczy.

Kradzież żelaza, W tym samym dniu do
niósł policji p. Bolesław Balcerzak z ul. św.

Ducha, że skradziono mu składowe części że
lazne od pługa, wartości przeszło 100 zł. Po
licja sprawców kradzieży wykryła.

(Uwasi na tle ucieczki wychowanków z krajowego zakładu w Cerekwicy Nowej).
Przedstawicielowi redakcji ,,Dziennika

iBydgoskiegou nadarzyła się okazja poroz
mawiania z bawiącym na lustracji w Byd
goszczy starszym radcą krajowym p. Szysz
ką z Poznania o ostatnich wydarzeniach w

Cerekwicy Nowej pod Jarocinem , o któ
rych było głośno w prasie.

Zaraz na wstępie sympatyczny nasz in
formator zastrzegł się, i'ż zakłady wycho
wawcze województwa poznańskiego nie są

więzieniami dla nieletnich. Są to zakłady
otwarte, jak każdy inny zakład naukowy.
Nawet w Cerekwicy niema płota dostatecz
nego, przez który trzebaby się przekradać.
W zakładzie tym znajdują się wychowan
kowie od 16 do 21 roku życia i to przeważ
nie tacy, którzy zostali do zakładu oddani
- za karne przewinienia. Są między nimi

niektórzy karani ciężkiem więzieniem, po
mimo to reżim wychowawczy daje dobre

wyniki, o czem świadczą liczno podzięko
wania wychowanków nadesłane dyrektor-o
wi zakładu przez tych, którzy zakład opu
ścili.

~~ Szanowny Panie Radco, pragnęlibyś
my jednak dowiedzieć się coś niecoś o nie
poprawnych.

- W ostatnim czasie, objaśnia życzliwie
radca Szyszka., pewien nieznaczny odsetek

wychowanków przy' najlepszej chęci nie dał

się poprow'adzić na dobre tory. Sytuacja
pogorszyła się z chwilą przekazania do za
kładu w Cerekwicy Nowej kilkunastu wy
chowanków starszych wiekiem, z zakładu

wychowawczego w Cieszynie, gdzie w ża
den sposób nie mogli sobie z nimi dać ra
dy. Jeden wyrostek, specjalista*, zdołał w

ciągu roku aż 13 razy uciec z zakładu cie
szyńskiego! Byli to przeważnie młodzieńcy
z przeszłością kryminalną i przesiąknięci
ideami komnnistycznemi. Do nich dostąpił
jeszcze jeden, odesłany tu z Berlina, który
wyraźnie przyznał się, że jest komunistą!
Oni to podżegali drugich i wywołali bunt

w zakładzie, który zakończył się uplanowa-
ną ucieczką z zakładu...

Z dalszych w'ynurzeń p. radcy Szyszki
dowiedzieliśmy się, że udał on się kilka ra
zy osobiście na miejsce, aby przeprowadzić
,,pacyfikację'1. Na zapytanie rozmówcy ja
kich przy tern używano środków% starszy p.
radca uśmiechnął się.

- i— Rozumiemy, że wobec zdeklarowa-

nych bolszewików trzeba było zastosować

środki radykalniejsze.
Chłopcy ostatecznie się uspokoili.
Przeszliśmy do gruntownego omówienia

ujemnych wpływów utrudniających t. zw.

zapobiegawcze wychowanie. Sądy zazwy
czaj zapóźno przekazują wyrostków, zdra
dzających pewne zboczenia, do zakładów

wychowawczych. Sędzia jest, nieraz człowie
kiem o gołębiem sercu; bardzo często ule
ga prośbom lam entujących rodziców i po
zostawia niedorostków w opiece rodziców.

Właśnie takich przekazuje się później, kie
dy mają już lat 18, i dużo nabroili, a nawet

siedzieli już w więzieniu. Takich trudno

nagiąć i sprowadzić zaraz na drogę uczci
wą. Należałoby jak najrychlej zaprowadzić
w Polsce sądy dla nieletnich, celem uchro
nienia młodzieży przed skutkami sądów
zwyczajnych i więzieniem, bo dotychczaso
wa procedura nieraz sprowadza wyrostków
do zakładów przymusowo wychowawczych.

nie wszędzie stojących na wysokości swego
zadania (Studzieniec).

Rozróżniamy dwa systemy wychowania:
przymusowe (Zwangserziehung) i zapobie
gawcze (Fursorgeerziehung). W w szystkich
krajach cywilizowanych odstąpiono już od

systemu wychowania przymusowego, gdyż
nie wydał on dobrych rezultatów, a zapro
wadzono, szczególnie w województwie poz-
nańskiem i pomorskiem, wychowanie zapo
biegawcze, które w zespole z sądownictwem
dla nieletnich przyczynić się może do u-

zdrowienia moralnego młodzieży powojen
nej.

Zakłady wojewódzkie w Poznańskiem,
nad któremi pieczę ma starsz-y radca krajo
wy p. Szyszka, spełniają uczciwie swe za
dania, a obchodzenie się z wychowankami
w poszczególnych zakładach nie musi być
najgorsze, skoro ,,absolwenci" w życiu póź-
niejszem zwracają się do swoich wycho
wawców z prośbą o pracę i dalszą opiekę.

Wymyślił napad rabunkowy,
aby ukraść ojcu 10 złotych.

Z Kępna piszą: Zamieszkały w Smardzach

(pow. kępiński) 19-letni Franciszek Zimoch, do
niósł policji w Laskach, że na szosie Baranowo-

Smardze dokonało nań napadu 2 osobników,
którzy zrabowali mu 10 zł. W czasie docho
dzeń ujawniono, że Zimoch symulował napad.
Policja stwierdziła bowiem, że ojciec Z, wysłał
syna do handlarza, celem sprzedaży krowy. Po

uskutecznieniu sprzedaży wracał Z. z 180 zl do

domu, przyczem odłożył sobie 10 zł dla wła
snego użytku. Aby usprawiedliwić się przed
ojcem z powodu nie oddania całkow'itej sumy,
zmyślił obiecujący młodzieniec historję o na
padzie i zrabowaniu mu 10 zł. Podczas rewizji
osobistej znaleziono w kieszeni ,,napadniętego"
9,67 zł.

Napad zamaskowanego bandyty
na mieszkanie pastora.

Rogowo, w lutym.
Kilka dni temu wieczorem zapukano ener

gicznie do drzwi pastora rogowskiego p. Ro-

galla. Obecna w mieszkaniu gospodyni p. Pohl

zapytała się o nazwisko przybysza. Jedyną od
pow'iedzią było silniejsze pukanie, Ostatecznie

przedstawił się nieznajomy jako szofer p. Wen-
dorffa z Mielna, oświadczając, że ma pewien
interes do p. pastora. Gdy nie przeczuwająca
nic złego gospodyni drzwi otw orzyła, zauw'aży
ła ku swemu przerażeniu wdzierającego się

przemocą do mieszkania bandytę z czarną ma
ską na tw'arzy, który jej momentalnie przysta
wił do piersi rewolwer, pytając się gdzie jest
pastor. Na to weszła służąca pastora. Nie stra
ciwszy równowagi umysłu, wybiegła z wielkim

krzykiem na ulicę, w ołając na pomoc sąsiadów .

Bandyta, widząc, że może być łatwo przytrzy
many począł pod osioną ciemności szybko
uciekać, ostrzeliw'ując się gęsto. Policja p ro
wadzi śledztwo.

ŚWIEKATOWO. Przedstawienie amator
skie. Stow, Młodzieży Polskiej z Gołuszyc
urządziło w sali p. Gołębiewskiego przedsta
wienie amatorskie, połączone z zabawą tanecz
ną. Odegrano sztuką p. t. ,,Mazepa".

GNIEW. Walne zebranie Powiatowego Kofaj
Związku Inwalidów W ojennych odbyło 6ię w

sali hotelu Centralnego. Po wygłoszonym refe
racie przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
w skład którego weszli pp,: Fr. Baniecki prze
wodniczący, Fr. Ogonowski zast., J. Wasilew
ski sekretarz, J . Mross zast., F, Holweg skarb
nik, A . Pufelski zast.; komisja rewizyjna pp.:
J. Hildebrandt, J. Kosiecki, J . Goiyński, J .

Dworakowski, J. Murawski, J. Kubat, J . Fyrin;
sąd koleżeński pp.: J. Sikora, M. Konkol, L,
Krikowski, J , Łobdowski, F. Lasecld, L. Kitow
ski, J . Sielski, F, Kosedkij delegaci na zjazd
krajowy i wojewódzki pp.: Jan Wasielewski

i Edmund Holweg.
LUBIEWO. Akademja odbyła się w sali p.

Klóski z okazji rocznicy koronacji Ojca św.

Na program składały się występy chóru Tow.

śpiewu ,,Lutni", przemówienie ks. unik. Resz
ki, deklamacje dzieci szkolnych i członkiń So-

dalicji Marjańskiej oraz wygłoszenie Życiorysu
Ofca św. przez ks. kan. Włoszczyńskiego.
Podczas akademji przygrywała orkiestra p.
Pulkowskiego.

SUCHA Stow. Młodzieży Polskiej męskiej
urządziło w sali p, Hóhnego przedstawienie
teatralne p, t. ,,Dzwonek św. Jadwigi" i ,,Ogolili
bez mydła". Po przedstawieniu odbyła się za
bawa taneczna.

BUKÓWIEC. Kradzież. W tych dniach d o
konano kradzieży z włamaniem do tutejszej
mleczarni gdzie skradziono 51 i pół klg. masła,,
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Z zebrania Tow. Powstańców Wielkopol

skich z r. 1918-19, W ub. poniedziałek 16 bm.

odbyło się zebranie konstytucyjne Powst. Wiel
kopolskich z roku 1918-19. Na zebranie zja
wiło się 48 powstańców. Zebraniu przewodni
czył mistrz kominiarski obwodowy p. Andrze
jewski, który przedstawił delegatów z Byd
goszczy z sekr. okr. p. Zysnarskim na czele.

Referat o celach i zadaniach organizacji wy
głosił p. Raczyński z Bydgoszczy. Prelegent
przedstawił, że organizacja jest apolityczną i że

ma za zadanie stać w obronie tego, co raz

jako powstańcy zdobyli, również starać się o

polepszenie bytu członków. Drugi referat wy-
. g łosił p- Rejbka. Nad referatami wyłoniła się
rzeczowa dyskusja, po której wybrano zarząd.
Do zarządu weszli: misfrz kominiarski obwodo
wy p. Andrzejewski prezes, prof. p. Zalewski

zast. prezesa, p. Oleś Kazimierz sekretarz, p.
Przosowski zast sekr., komisarz Kasy Chorych
p. Cichocki skarbnik, p Raser komendant. Ko
misję rewizyjną tworzą pp.: Łasier, Czerski

i Rubkowski. Następnie udekorowani zostali

krzyżem walecznych i krzyżem powstańczym
pp.: prezes Andrzejewski, prof. Zalewski, kom.

Kasy Chorych Cichocki, starosta Kałkstein

i Oleś Kazimierz. Dekoracje dokonał w imie
niu Związku se'kretarz okręgu p. Zysnarski
z Bydgoszczy. Prezes podziękow'ał komisarzo
wi p. Cichockiemu za udzielenie lokalu. Po

złożeniu życzeń i załatwieniu kilka spraw we-

wnętrzno-organizacyjnych prezes solwował ze
branie.

ŚLIWICE. Z Tow. Wojackiego. W sali p.

Nurnberga odbyło się walne zebranie Tow.

Powst. i Wojaków, Marszałkiem w-ybrano p.

Jankowskiego. Po sprawozdaniu zarządu wy
brano nowy zarząd i to pp.: W. Niirnberg -

prezes, B. Nakielski - zast., J. Thoms - sekre
tarz, Niirnberg - zastępca, M. Osowski - skarb
nik, E. Kośnik - komendant, St. Wódkowski -

zastępca, Fr. Głich - referent oświatowy. Sąd
honorowy: Rytlewski, Niirnberg i Górski.

Wiadomości z CBiełmżg.
Ofiary na rzecz bezrobotnych złożyli: p. K.

5 zł, p. Józef Kurowski 5 zł, pani pułkowniko
wa Z. 2 zł, ks. wik. Kinka 15 zł, ks. wik. Kle-

mentowski 15 zł, ks. prałat Szydzik 50 zł.

Ślub. W katedrze tut. odbył się ślub mię
dzy p. Henrykiem Rumińskim a p. Dynarówną
z Chełmży. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Kronika kościelna. J . E. ks. biskup Stani
sław Wojciech udzielił święceń djakonu. Świę
cenia djalkonatu odebrało 25 subdjakonów i to:

Tadeusz Broruszewski z Chełmży, Bemikowski

Stefan, Czapliński Bernard, Deskowski Eryk,
Dziemsz Leon, K abutek Walerjan, Kalinowski

Paweł, Klinkosz Alojzy, Klonowski Feliks,
Krzywdzińskl Franciszek, Labon Józef, Land-

messer Edmund, Lemańczyk Józef, Liss Arka-

djusz, Majewski Grzegorz, Makows'ki Albin,
Miętki Antoni, Preiss Mieczysław, Racki Cze
sław, Sójkowski Feliks z Chełmży, Szynwelski
Paweł, Thiel Jan, Trepa Feliks, Troszczyński
Antoni, Ziwek Stanisław.

Podziękowanie, Mimo niezbyt licznego

udziału obywatelstwa w ,,wieczornicy urzą
dzonej na rzecz S. S, Elżbietanek udało się
zast. pp .: Trzciński i Wicherski.
zebrać 172,70 zł, którą to sumę wręczono miej
scowym S. S. Elżbietankom.

Walne zebranie Związku zawodowych pra
cowników miejskich R, P. oddział w Chełmży
odbyło się w lokalu p. Brzuskiewicza. Zagaił
prezes p. Juljan Wiśniewski. Sekretarz p.

Chrapkowski odczytał protokół z ostatniego
walnego zebrania. Marszałkiem zebrania wy
brano p, Augustyniaka, ławnikami pp.: Piąt
kowskiego i Górnego, do pióra powołał mar
szałek p. Chrapkowskiego. W skład nowego
zarządu weszli pp.: prezes p. Juljan Wiśniew
ski, wiceprezes Krzyżaniak, sekretarz Chrap-
kowslki, zast. sekr. i bibljotekarz Trzciński,
skarbnik Kobusiński, ławnicy pp,: Łitke Cze
sław i Górny. Do komisji rewizyjnej weszli

pp.: Ławicki, Liedke Bolesław i Krzyżaniak. Do

sądu honorowego pp.: Kobusiński, Wiśniewski,
Krzyżaniak, int. Marczewski i Augustyniak,

forum.
Pokaz gaśnic pożarowych w Toruniu. Dnia

18 bm. na dziedzińcu straży pożarnej w To-
runiu odbył się w obecności licznie zebranych
przedstawicieli instytucyj, pokaz suchych ga
śnic pożarowych firmy ,,Komet" z Grudziądza,
który wypadł nadspodziewanie. Podpalana w

beczkach smoła, pomieszana z łatwopalnemi
materjałami, jak benzyna, benzol i spirytus,
buchająca płomieniem, przy pomocy suchych
gaśnic, zaw ierających w sobie miałki pył, u -

gaszona została momentalnie. Druga próba ga
szenia ognia ściany ustawionej z desek, obla
nej smołą i benzyną, dały wyniki nadspodzie
wane, Suche gaśnice firmy ,,Komet , które(
właścicielem jest p. Dunker, są najnowszym wy

nalazkiem przeciwpożarowym. Według opinji.
fachowców uchodzą za najskuteczniejsze w

gaszeniu wszelkiego rodzaju ognia w porówna
niu do gaśnic płynnych (.,Minimax ), są prak
tyczniejsze i niezawodne, gdyż nie ulegają
przemianom wpływów atmosferycznych. Ga
śnice te polecone przez ministerstwo, znaleźć

się winny we wszystkich przedsiębiorstwach,
domach, gospodarstwach.

Śliwice.
Osobiste. Egzamr'n mistrzowski przed komi

sją egzaminacyjną w Grudziądzu złożyli: p. J a n

Rytlewski w zawodzie rzeźnickim i p. Srebęr-
ski w zaw'odzie zegarmistrzowskim.

Z życia nauczycieli, W miejscowej szkole

odbyła się konferencja nauczycieli rejonu Śliwi
ce. Lekcje w' klasie VI. i VII. przeprow-adził
p. Gulgowski. Sekcja humanistyczna zdała spra
wozdanie z swych dotychczasowych prac. Re
ferat na temat: ,,Momenty wychowawcze za
w arte w książkach bibljoteki szkolnej , wygło
sił p. Sadow-ski. P. M echlińska miała wykład
,,0 samorządzie w szkole twórczej", zaś p.
Szulc o treści psychologiczno-pedagogicznej.

Klęisfiaw .

Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja
ków zagaił przy licznym udziale członków pre
zes p. Finc. Wybrano marszałkiem zebrania p.
St. Glazifka, Nowy zarząd składa się z pp.: M,
Finc prezes, St. Kamiński zast., Fr. Myk sekre
tarz, B. Górka zast., Fr. Giazik skarbnik, M.
Kaczmarek komendant, M. Śledź zast., J. Kocz-

wara ref. oświatowy, Omawiano kilka ważnych
spraw.

Utworzenie Koła Floty Narodowej. Z ini
cjatywy przód- P, P. p. Szepego utworzono Ko
ło Floty Narodowej. W skład zarządu weszli

pp.: Finc prezes, Myk sekretarz, Kamiński

skarbnik. Zapisało się odrazu 18 członków.

ZQradzlqdza
Kino ,,Orzeł*', Eddie Poło w ,,Zagadkowym

zamachu". Nadprogram: komedja ,,Nurmi w

spódnicy".
Kino ,,Gry!" wyświetla film p. t . ,,Królowa

huzarów" . W nadprogramie przezabawna gro
teska rysunkowa i aktualności ze świata.

Zebranie Komitetu Polsk. Czerwonego Krzy
ża odbędzie się w poniedziałek, dnia 23. bm.

o godz. 6 wieczorem w lokalu Czerwonego
Krzyża. Uprasza się wszystkich członków Ko
mitetu o punktualne przybycie, gdyż zebranie

to musi wybrać zarząd, sekcje i ustalić pro
gram pracy na roik bieżący.

Wielkie zawody bokserskie Poznań-G ru
dziądz, W sobotę, 28. bm. o godz. 20 odbędzie
się w ,,Tivoli" rewanżowe spotkanie bokserskie

między Sokołem Poznań a tut. Sokołem I.

Goście przyjeżdżają w najlepszym składzie,
przyczem trzeb a nadmienić, że kierow nikiem

technicznym jest p, Sztam, który trenuje także

K. S. ,,Wartę" i jest najlepszym trenerem

Polski.

RACIĄŻ. Z S, M. P, Odbyło się w szkole

walne zebranie Stow. Mło-dzieży Polskiej. P re
zes p. Kłosowski zdał sprawozdanie z czyn
ności zarządu. Połączono bratnie stowarzysze
nia z Stobna i Raciąża, tak, że razem liczy
stowarzyszenie 85 członków. Do nowego za
rządu weszli pp.: kier, szkoły Kłosowski - pre
zes, Giersz I - zast., Nadoch - sekretarz,
Giersz II - zastępca, Parszyk II - skarbnik,
Stucki - gospodarz, Parszylk I - naczelnik. P a
tronem stowarzyszenia jest ks. Piątkowski.

Konferenda prasowa w sprawie
niesienia pomocy bezrobotnym.

Grudziądz, dnia 19 lutego.
Na czele prezydjum Komitetu Obywatelskie

go Niesienia Pomocy Bezrobotnym w Grudzią
dzu stoi p. mec . Szychowski, prezes rady miej
skiej, który w dniu 19. bm. urządził konferencję
prasową, aby omówić i zdać publiczne sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności Komitetu.

Z uznaniem stwierdzić wypada, że Obywa
telstwo m. Grudziądza, chętnie pospieszyło z

wydatną pomocą bezrobotnym, za co należy
mu się cześć, a całemu Komitetowi szczere

uznanie za pracę i poświęcenie.
Oto krótkie sprawozdanie z działalności

Komitetu Obywatelskiego niesienia pomocy

bezrobotnym w Grudziądzu. Komitet Obywa
telski odbył 3 prawomocne posiedzenia, sekcja
finansowa 3 posiedzenia, sekcja niestałych do
chodów 1 posiedzenie, sekcja propagandowa 2

posiedzenia, W myśl uchwał Komitetu ściąga
się od obywateli składki na rzecz bezrobocia

przez osobnych inkasentów. Wpływy zapisuje
się do osobnej książki kasowej i wpłaca na

konto Komitetu w Miejskiej Kasie Oszczędno
ści. Razem zebrał Komitet 8.082,77 zł. Kwota

ta złożona jest w Miejskiej Kasie Komunalnej
4.752,74 zł i w Banku Zw. Sp. Zarobkowych
3.310,03 zł.

Miejska Opieka Społeczna wydaje bezro
botnym, objętym sezonem martwym i pozba
wionym wszelkich zasiłków ustawowych, za
siłki pieniężne i w naturze.

Od powstania Komitetu Obywatelskiego wy
dano bezrobotnym zasiłków w naturze i go
tówce za 39.517 zł.

W Związku z odezwą Komitetu wszyscy rze-

żnicy 'zobowiązali się wydawać bezpłatnie dla

bezrobotnych po 5 ft. wędlin tygodniowo, 13

kupców samodzielnych złożyło pewne ilości

towarów (odzież i żywność). Wydział Opieki
Społecznej na te towary wydał specjalne bony,
które otrzymali bezrobotni i bezpośrednio od

ofiarodawców towar ten odbierają.
Odzieży dla bezrobotnych dotychczas złożo

no bardzo mało. Sekcja niestałych dochodów

wysłała na miasto 20 wozów do zbierania sta
rej odzieży dla bezrobotnych. Komitet Obywa
telski wydał do społeczeństwa 4 odezwy w pra
sie, pozatem wysłano do wszystkich pp. leka
rzy, aptekarzy, adwokatów i t, d. osobne

odezwy.
Stan bezrobotnych w Grudziądzu przedsta

wia się następująco: zarejestrowanych bezro
botnych w P, U. P. P. jest 4512, z tego pobie
rają zasiłek z F, B. 1546, objętych sezonem

martwym jest około 1450, czeka na zasiłek nor
malny około 800, niewyraźnych bezrobotnych
i takich, którzy już wyczerpali wszelkie zasiłki
ustawowe jest około 700. Z zasiłków wyżej
wymienionych korzysta około 2000 osób, zaś

z Kuchni Ludowej korzysta około 2300 osób.
K.

Wiadomości z Tczewa.
Osobiste. Odbył się ślub p, E. Wiśniew

skiej, córki znanego obywatela p, Juljusza Wi
śniewskiego z panem Wł. Mankoezewskim, den
tystą. Młodej parze ,,Szczęść Boże",

Wyjazd delegacji rolników do Warszawy.
Dnia 17. bm. wyjechał p. starosta Stachowski
w nocy do W arszawy, Tym samym pociągiem
wyjechała delegacja rolników i osadników do

stolicy na audjencję u p. ministra Reform Rol
nych Kozłowskiego. W skład delegacji wcho
dzili: były starosta, teraz drobny rolnik p. Dyt-
kicwicz, wojewódzki prezes osadników i drob
nych rolników p. Kaleta, woj. wiceprezes Z. Z.

D. R. i 0 . p. Mazurowski, osadnik Worzała
oraz pow. prezes Kółek Rolniczych p, Skarżyń
ski z Radostowa.

Z Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy w

Tczewie. Robotnicy sezonowi, którzy nadal

zostają bez pracy i z dniem 2 marca br. mają
zamiar korzystać z zasiłku na wypadek bezro
bocia, winni się ponownie zarejestrować w

Państw. Urzędzie Pośredn, Pracy. Bezrobotni

miasta Pelplina, gminy O rnasowo i Pomyj reje
strują się w Magistracie w Pelplinie. Bezro-

botni z Rajków rejestrują się w sołectwie. Bez
robotni z Siwiałek i Turzy rejestrują się
u swych sołtysów. Bezrobotni reszty powiatu
tczewskiego rejestrują się w Urzędzie Pośredn,
Pracy w Tczewie.

Walne zebranie Banku Ludowego w Tczewie!

odbyło się w nadzwyczajnej pomyślności.
Przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p. Wł.

Maciejewski. Sprawozdanie zarządu przedsta
wił bardzo przejrzyście i rzeczowo p. dyr. Wu-

darski, który jednocześnie przedłożył bilnas

oraz rachunki zysków i strat za rok 1930,
Z powodu upłynięcia kadencji 4 członków Rady
Nadzorczej a mianowicie pp.: Grabowskiego
z Gorzędzieja, Nadolskiego, Spika oraz Chmie-

leckiego z Brzuse odbyły się wybory uzupeł
niające. Wybrani zostali wszyscy ustępujący
członkowie ponownie. W miejsce śp, Kobyliń
skiego został wybrany p. St. Pawlikowski.

Członków przechodzi na rok 1931 — 611.

Doczekali się zasłużonej kary. Wyrokiem
izby karnej sądu okręgowego w Tczewie został

skazany zawodowy złodziej Piotr Szpunda, za

okradanie pasażerów nń kolei, na sześć miesię
cy więzienia. W tymże dniu skazany został

także za dopuszczenie się zbrodni kradzieży na

dworcu w Tczewie na rok i miesiąc ciężkiego
więzienia szofer z Gniewu Józef Osnuła.

Nielada połów. Policji udało się przychwyć
cić niej. Piotra Wesołowskiego, który zdefratt-
dował w Częstochowie kilka tysięcy złotych
i prawdopodobnie chciał z nimi zwiać do Gdyni
a stamtąd w daleki świat. Przyłapanego zam
knięto w więzieniu w Tczewie.

Postępowy złodziej. Nieznani złoczyńcy d o
konali włamania do mieszkania właściciela

radjoaparatów, skąd wynieśli większą ilość

przyrządów radjowych.
Nie zdążyli złożyć wizyty. P rzy ulicy Zam

kowej dwóch opryszków usiłowało dokonać

włamania, lecz na widok zbliżającego się U'

rzędnika policyjnego dali drapaka, pozosta
wiając na miejscu walizkę, w której znajdowa
ło się 16 skórek zajęczych i 4 kozie, pocho
dzące z kradzieży.

Przyłapany kurołap. W ub. sobotę policja
dworcowa zatrzymała na dworcu tutejszym ja
kiegoś podejrzanego osobn'ka z workiem na

plecach, w którym znajdowało się 30 kur, po
chodzących, jak śledztwo wykazało, z kradzie
ży w Starogardzie. Łup ten złodziejaszek za
mierzał wywieźć do Gdańska na targ,

Bezrobotni - demonstranci z Chodzieży
przed sądem.

Chodzież, w lutym.
W' sądzie grodzkim w Chodzieży odbył się

proces z powodu demonstracyj bezrobotnych
z dnia 16 stycznia,

Oskarżonym: Dominiakowi, Małachowskie
mu, Chiebanowekiemu, Kuźmickiemu, Gramso-

wi oraz Górznemu zarzuca się, iż zachęcali tłu
my bezrobotnych do natarcia na policję, ponad
to wtargnęli do biur starostw a, wołając: ,,dajcie

nam pracę, dajcie nam chleba dla głodnych
dzieci! itd" . Oskarżonych bronili adwokaci: dr,
Pehr z Grudziądza i dr. Dąbrowski z Warsza
wy. Powołano 27 świadków, z których na

wniosek obrony, przesłuchano tylko 10. Jako

oskarżyciel publiczny występował starszy przo
downik policji państw,, p. Błotny.

Z podsądnych żaden nie poczuwa się do

winy. Oświadczają natomiast, iż postępowanie
policji w czasie zajść było zupełnie nieodpo
wiednie, co podkreśla także obrona. P rze
słuchani świadkowie potwierdzają, iż policja
biła kolbami bezrobotnych oraz rzucała bomby
łzawiące w tłum.

Oskarżyciel publiczny sta wia wniosek, aż e
by Dominiaka i Małachowskiego skazać na

4 miesiące więzienia, a pozostałych na 14 dni.

Trybunał wydał wyrok, zasądzający Dominiaka

i Małachowskiego na 14 dni, a pozostałych
uwalniający od winy i kary.

Oskarżeni odpowiadali z wolnej stopy.

Żołnierz spadł ze schodów i zabił sle.
Gniew, w lutym.

Żołnierze 65 p, p. w Gniewie zajęci byli
zdejmowaniem żelaznych krat okiennych na

tamtejszym zamku. Jeden z nich, niosąc kratę,
spadł z nią z wysokości pierwszego piętra na

parter, ponosząc śmierć na miejscu.
Upadając na głowę, nieszczęśliwy żołnierz

doznał pęknięcia czaszki,

Tragicznie zmarły szeregowiec nazywa się
Cholcha Władysław i pochodzi z okolic Ko
ścierzyny.

Na miejsce wypadku zjechała komisja śled
cza, która ustali niewątpliwie winę strasznego
wypadku, który do głębi wstrząsnął mieszkań
cami miasta.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1931 roku.

KALENDARZYK,

Dziś: Piotra Damjana, Serenjusza.
Jutro: Macieja apostola, Sergjusza m.

Wschód słońca: godz, 7,02.
Zachód słońca: godz. 17,24.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
telefon 994;

2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz-

ka 144,. tel. 191,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 -i w niedzielę
i święta od 11—2. 'Obecnie w Muzeum wy
stawa graficzna artystów polskich.

- Biblioteka Ludowa ul Jana Kazimie
rza nr. 9. Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256, od

9-19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w spraw ach artystyczno-wy-
eieezkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, poniedziałek 23 bm. o godz. 20-ej
,,Różowe domino".

We wtorek ,,Noc w San Sebastiano".

W środę po raz 3-ci nowa wyborna ope
retka Roberta Stolza pt, ,,Taniec szczęścia".

Nowa sensacyjna premjera (czwartek 26 bm.

,,Defraudant" — czyli złodziej miljonów,
sztuka w 3 aktach, oczekiwana jest z po
wodu sensacyjności sztuki wielka frekwen
cja. Na wzmożony ruch składa się i to rów
nież, że sztuka będzie grana bardzo krótko

(z powodów od Dyrekcji niezależnych) i mo
że być zdjęta nagle z afisza. Rolę tytułową
grać będzie pamiętny z ,,Juljusza Cezara"

(Brutus) Michał Pluciński. O statnie próby
generalne w pełnym toku,

Popołudniówka niedzielna (,,Miody las").
By ułatwić licznym rzeszom widzów,

którym wygodniej jest'przybyć do Teatru

w godzinach popołudniowych, w niedzielę
1. III . br. I -szy raz po cenach zniżonych zo
stanie odegrana patrjotyczna sztuka w 4

aktach Jana Adolfa Hertza p.t. ,,Młody las".

Sztukę tę odzwierciadlającą walkę o szkolę
polską winni absolutnie wszyscy poznać.

,,Syn Boży" — sztuka o nastroju biblij
nym wejdzie niebawem na repertuar Tea
tru Miejskiego.

Pokłosie niedzielne.
O czem tu dumać na bydgoskim bruku

w wielkopostną niedzielę? A choćby i po
dumać o rzeczach różnych, to o czem. pisać,
coby zainteresowało wszystkich? Bo prze
cież nie dzieje się nic, albo bardzo mało.

Nieciekawie i pusto. Do tego błoto i ka
puśniaczek. Brr...

Jeżeli jednak chcemy znaleźć jakąś roz
rywkę miłą a rzetelną, wstąpmy do teatru.

Założono tam w-ytwórnię śmiechu. Wszyscy
wykonawcy ,,Tańca szczęścia" ofiarnie pra
cują nad odkwaszeniem zbolałych i znęka
nych smętną rzeczywistością twarzy wi
dzów. Widownia daje się ponieść rozhuka
nym kawalarzom ze sceny i cały czas roz
brzmiew a w'esoło. Wdzięczność za tę rze
czową propagandę radości należy się prze
dew'szystkiem bajecznemu Stefanowi Lasków

skiemu i pomysłowemu reżyserowi — Dow-

muntowi.

Naprzeciw teatru mamy Savoy, dokąd
ściąga publiczność doskonała orkiestra Ih-

ina. Zresztą i inne kawiarnie cieszą się po
wodzeniem. Kina naogół nastawiły swoje
programy w kierunku komedjowym. Zapy
tać się jednak należy, czy nie zadużo kar
m ią nas film ami niemieckiemi?

Z innych zdarzeń zanotować musimy u-

roczystą Akademję Papieską parafji św.

Trójcy.
W Resursie Kupieckiej odbyło się kró

lewskie kulanie Klubu Kręglarskiego ,,Do
bry Rzut". Królem został p. Jaros, pierw
szym rycerzem p. Wemo, drugim rycerzem

p. Klorek.

Spoątowcy grom adzili się w ,,Strzelnicy",
gdzie dobiegi do końca turniej ping-pongo
wy o mistrzostwo miasta. Ta sympatyczna
gra zyskuje sobie coraz w'iększe uznanie

i powodzenie.
Pozatem ingla na ulicach, bezmała lon

'dyńska, utrudniała życie, (hak.)

-- Srebrne krzyże zasługi. A ntoniem u

Urbańskiemu, mistrzowi kołodziejskiemu w

Inowrocławiu i Leonowi Kaliszewskiemu,
mistrzowi stolarskiemu we Wrześni nadał

Prezes Rady Ministrów srebrne krzyże —

za zasługi na polu pracy społecznej.

- Powiatowy lekarz weterynaryjny Jan

Marczyński przeniesiony został z Działdo
wa do Gdyni.

- Prowizor nadleśniczy Feliks Sobo-

czyński w- Zbicznie (na Pomorzu) mianowa
ny został nadleśniczym w VII. stopniu słu
żbowym.

— Konferencja ministerialna w Sprawie
przemysłu drzewnego. Pan minister Janta-

Połczyński. przyjął delegację w osobach dy
rektora Izby przemysłowo-handlowej w

Bydgoszczy p, Wcisło, syndyka związku
właścicieli tartaków okręgu bydgoskiego p.
Ludwiczaka i członka państwowej rady ko
lejowej p. Sęhutta z Czerska — w spraw-ie
sytuacji drzewnej na Pomorzu.

— Włamywacze w składzie bławatów, W

nocy z 21 na 22 bm. nieznani złodzieje w-ła
mali się zapomocą podrobionych kluczy do

składu bław'atów p. Emilji Derchelf przy ulicy
św. Jańskiej 10, gdzie skradli jedną męśką
kurtkę z kołnierzem karakułowym, wartości

300 zł i pewną ilość towarów, nie stwierdzo
nej dotąd wartości.

Samolot na dachu.

Niedawno na przedmieściu Londynu sam olot zmuszony był wylądować w ogrodzie.
Teraz stało się gorzej, bo samolot spadł na dach i rozbił się. Naturalnie dach domu

na tym karaniboiu wyszedł jeszcze gorzej. Szczęście miał tylko pilot, któremu nic się
nie stało.

Burzliwe zebranie bezrobotnych.
Kością niezgody pieniądze, wyasygnowane przez Hagisłrat, dla delegatów bezro*

botnych, na podróż do Warszawy.
Bardzo burzliwe byio zebranie bezrobot

nych, które odbyło się w sobotę 21 bm. w sa
li p, Baeckera. W zebraniu, któremu przewod
niczył Małecki, wzięło udział kilkaset osób.

Zebranie trwało od godziny 10 rano do 3

po południu. Atmosfera była groźna, gdyż to
warzysze wszczęli między sobą burdę i aw-an
tury przy wzajemnem wymyślaniu sobie naj-
ordynarniejszemi wyrazami, że omal nie doszło

do bójki.
Kością tej niezgody były pieniądze, wyasy

gnowane przez magistrat dla czterech delega
tów bezrobotnych, którzy mieli się udać do

Warszawy, Delegacja, wysłana z ramienia

bezrobotnych do p. wiceprezydenta d-ra

Chmielarskiego po pieniądze na drogę, wyło
niła z siebie czterech członków-, a to: Pawlaka,
Małeckiego, Hańcia i Ropka jako delegatów do

Warszawy. To też w'iceprezydent dr. Chmie-

larski wypłacił im na koszta podróży po 75 zł

na osobę, razem 300 zł.

Nie spodobało się tó pp. Waliszew'skiemu

i Olszewskiemu, którzy widząc gotówkę, chcie
li sami jechać do Warszaw-y i w tym celu usi
łowali na zebraniu przeprowadzić odpowiednią
uchwałę, przyczem zażądali złożenia na ich rę-

ce pieniędzy, pobranych z magistratu. Powsta
ła burza, bo część zebranych była za tymi,
którzy już mieli pieniądze w kieszeni, część
zaś za Waliszewskim i Olszewskim. Waliszew-

ski, widząc, że nikt się nie kwapi z oddaniem

pieniędzy, zaproponował, aby pieniądze złożo
no na ręce obecnego podkomisarza policji p.
Sobkowskiego, aż do przeprowadzenia nowe
go wyboru delegatów, na co oczywiście pod
komisarz p. Sobkowski nie zgodził się,

W sali wrzało i niewiadomo, do czegoby
doszło, gdyb.y nie oświadczenie się delegatów,
którzy mieli jechać do Warszawy. Mianowicie

oświadczyli oni, że wobec takich nieporozu
mień nie pojadą w delegacji, ale pieniądze
zwrócą tam, skąd je otrzymali, t. j. wiceprezy
dentowi dr, Chmielarskiemu.

Waliszewski usiłował jeszcze przeprowa
dzić wybór nowych delegatów z sobą na czele,
jednak mu się to nie udało. Wśród krzyku, tu
multu i wymyślań przerwano ,,obrady" do po
niedziałku.

Tak więc towarzysze, którzy golowi byli
wybrać się pieszo do Warszawy, mając teraz

pieniądze na podróż i to po 75 zł na osobę,
kłócą się między sobą, kto je ma otrzymać.

Ciekawa rzecz, czy by się też tak samo

rwali iść na piechotę?...

B6leWżołądku, ściskanie wdołku, obstrukcję!
gńcie w kiszkach, złe trawienie, bóle głowyi
obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć, stosu
jąc naturalną wodę gorzką Franciszka-JAzefa,
biorąc wieczorem przód udaniem się na spoczy
nek pełną szklankę. Żądać w aptekach i drog.

— Kradzież strychowa. W nocy z 20 na 21
bm. włamali się nieznani sprawcy na strych
domu przy ul. Fredry 8 i skradli na szkodę lo
katora p, Piotra Kunkela i jego sublokatora

różną bieliznę, sw etry itp., ogólnej wartości
300 zł.

Z rocznego walnego zebrania
Kola ll-go Z. U. K.

Walne roczne zebranie Koła Ii-go Z. U. K.

odbyło się w środę 18 bm. w sali ,,Pod Lw-em".

Obrady zagaił prezes Koła p, Kempiński,
witając przybyłych członków oraz przedstawi
cieli zarządu okręgow-ego pp. Cieszyńskiego,
Cackowskiego i Jopka oraz prezesów' poszcze
gólnych kół bydgoskich. Na przew-odniczące
go walnego zebrania wybrano prezesa okręgo
wego p. Cieszyńskiego, który na sekretarza

powołał p. Barczyńskiego, na asesorów pp.:

Borzycha i Kędzierskiego. Sprawozdanie z

rocznej działalności zarządu, czynności organi
zacyjnych i finansowych zdali prezes, sekre
tarz i skarbnik, z którego wynikała spraw-ność
zarządu.

Przewodniczący komisji rewizyjnej p, So
bański podkreślił wzorową gospodarkę finan
sową koła, stwierdził zgodność sianu kasy
i stawił wniosek o udzielenie absolutorium.

Po dyskusji nad spraw-ozdaniami zarządu,
w której zabierali głos pp.: Kubera i Sobański,
udzielono jednogłośnie absolutorium ustępują
cemu zarządowi- Przystąpiono do wyboru n o
wego zarządu, który ukonstytuował się nastę
pująco: Kempiński - prezes (poraź 6-ty), No
wicki - sekretarz (poraź 3-ci), Wróblewski -

zast. sekretarza, Doberstein - skarbnik (poraź
3-ci), Borzych - asesor, Kędzierski - asesor .

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Sobańskie
go, Najdowskiego i Olejnika. Wybór, delega
tów pozostawiono zarządowi.

Przewodniczący w imieniu zarządu okręgo
wego składa nowowybranemu zarządowi ży
czenia dalszej i owocnej pracy. W wolnych
głosach przemawiał p, Sobański, apelując do

zarządu, by w dalszym ciągu gorliw-ie praco
wał nad urzeczyw-istnieniem wysuniętych po
stulatów- . Omawiano sprawę zwrotu różnicy
za dużo pobranej opłaty za w-ęgiel deputatowy
za rok 1928-29, sprawę o przyznanie biurowym
umundurowania w-zgl. ekwiwalentu, spraw-ę

zmody-fikowania wadliwej opieki lekarskiej.

Następnie' prezes okręgu p. Cieszyński wy
głosił referat o komercjalizacji P. K. P. i zwią
zanych z tem projektach konieczności uprosz
czenia administracji i potrzebie oszczędności.
Również omawiał sprawę potrącenia 15% do
datku od poborów, zaznaczając, że rząd spra
wę odjęcia dodatku traktuje jalko ostateczność,
którą zastosuje dopiero wówczas, gdy wyma
gać tego będzie konieczność państwowa. Ko
nieczności takiej w tej chwili niema, co stwier
dził minister skarbu w swojem przemówieniu
na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.

Po omówieniu szeregu spraw bieżących pre
zes solwował zebranie hasłem ,,Cześć kolej
nictwu”.

— Pijany awanturnik. Dnia 21 bm. niejaki
Sylwester N., będąc w stanie pijanym, wywo
łał wielką awanturę w jednej z resturacyj
przy Stary-m Rynku, tłukąc szyby i demolując
urządzenie w lokalu. Przybyła policja odpro
w-adziła awanturnika do aresztu.

— Włamanie do składu. W nocy z 21 na 22

bm. nieznani złodzieje włamali się zapomocą
oderwania kłódki od drzwi do składu towarów

krótkich p. Emilji Szarmer przy ul. Pomorskiej
nr. 26 i skradli dwie suknie wełniane niebie
skie, jedną beżową, jedenaście swetrów róż
nego gatunku i koloru, dwa tuziny damskich

pończoch, czte ry tuziny pończoch dziecięcych,
sześć koszul damskich i wielką ilość skarpet
ogólnej w artości przeszło 500 zł. Złodzieje
włamali się tylnemi drzw-iami, od strony po
dw-órza. Policja przedsięw-zięła poszukiwania
za włamywaczami,

Nieco o taktykach złodziejskich.
Dla uświadomienia czytających.

Wobec szerzących się dzisiaj włam ań i

kradzieży, nie od rzeczy będzie uświado
mić naszych czytelników o taktyce, jakiej
używają panowie włamywacze i złodzieje,
udający się na ,,robotę".

Rzadko się bardzo zdarza, aby właściwy
włamywacz dał się komu widzieć i dlatego
ujęcie go nie jest tak łatwe. Przy każdem

zamierzonem włamaniu i kradzieży, zło
dzieje posiłkują się wywiadem, który jest
początkową czynnością każdego w-lamania.

Żebrak, handlarz domokrążny, kolporter,
posłaniec, komiwojażer, młoda dziewczyna
prosząca o pomoc lub pracę, staruszka cho
dząca za jałmużną, są (naturalnie nie wszy
scy) najczęściej pierwszymi wysłannikami
włamywaczy, t. zw. ,,wywiad".

Zadaniem takiego ,,wywiadowcy" jest w

pierwszym rzędzie, jak najdokładniejsze
zbadanie wszystkich kątów mieszkania, czy
składu, w którem ma być dokonana kra
dzież. Przedew'szystkiem więc badają do
kładnie wejścia i wyjścia dom ego pomiesz
czenia, a następnie starają się zaznajomić
z położeniem każdego poszczególnego poko
ju i jego przeznaczeniem, z ilością okien.

ze zwyczajami domowników, kiedy wy
chodzą z domu, kiedy wracają, kiedy kładą
się spać i t. p., jak również, gdzie mieści się
kasa.

Każdy z takich wywiadowców stara się
wcisnąć pod rozmaitemi pozorami do wnę
trza mieszkania i nawiązać rozmowę z do
mow-nikami; gdy idzie o ,,grubszą robotę",
to pojawia się nawet kilku takich wyw-ia
dowców.

Właściwego złodzieja najczęściej nikt

nie widzi, przychodzi on ,,cichaczem", za
łatwia się, o ile nie zostanie przychwycony
na gorącym uczynku, ulatnia się nierozpo
znany.

Ujęcie takiego ptaszka jest utrudnione,
ponieważ poszkodow-ani i ich domownicy
rzadko kiedy wspominają -coś o takim wy
wiadowcy złodziejskim, wychodząc z myl
nego zapatrywania, że jakiś tam żebrak,
czy posłaniec, który nawiedził ich mieszka
nie przed kilku dniami, nie może mieć nic

wspólnego z dokonaną kradzieżą.
Wobec tego nie powinno się nigdy wpu

szczać do wnętrza mieszkania ludzi nie
znanych, lub też zaraz legitymować ich.
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Groza przejmujący wypadek w Jachcicach.
Czteroletni chłopczyk wpadł z saneczkami do Brdy i utonął.

Skutkiem niestosowania należytych
środków ostrożności, wypadki na torach sa
neczkowych zdarzają się dosyć często. Przed

niedaw'nym czasem przyszło nam pisać o

kiiku nieszczęśliwych wypadkach na torze

rynkowskim, a oto znowu grozą przejmu
jący wypadek zdarzył się

podczas saneczkowania w Jachcicach,

Dnia 21 bm. o godzinie 11 przed połud
niem w Jachcicach dzieci używały sanecz
kowania, zjeżdżając na saneczkach z góry,
położonej tuż nad rzeką. Wśród dzieci,
znajdował się też Ulotni chłopczyk, Broni
sław Teresiński, zamieszkały u rodziców,
przy ulicy Czerskiej lOb. W pewnej chwili,
chłopczyk zjeżdżając z góry na swych sa
neczkach iw wyślizganym już dobrze torze,
stracił panowanie i nie mogąc zatrzymać
się nad brzegiem,

wjechał z saneczkami do rzeki i utonął.

Na miejscu nie było nikogo ze starszych,
ktoby mógł pospieszyć nieszczęśliwemu
dziecku natychmiast z ratunkiem.

Na wszczęty alarm, pospieszono z pomo
cą, która jednak okazała się już spóźnioną.
Dziecko wyłowił z wody policjant, przy po-

mocy kilku robotników w pobliżu cegielni
Petersona, wszelkie jednak zabiegi w celu

doprowadzenia dziecka do życia, okazały
się bezskutecznemu

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio
zło nieszczęśliwą ofiarę do szpitala miej
skiego, skąd po stwierdzeniu przez lekarza

śmierci, rodzice zabrali zwłoki ukochanego
dziecka do domu.

Kto ponosi winę tego, że dzieci mogły się
saneczkować

w m iejscu tak niebezpiecz.nem,

gdzie nie zastosowano żadnych środków o-

strożności, Wykażą dochodzenia.

piwa Browaru Bydgoskiego
dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym
Współobywatelom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
720) Ustronie 6. Telefon 16'J3 i 1608.

czytelników o traktowanie reklam wzgl. płat
nych ogłoszeń, pochodzących od spółdzielni
oszczędnościowo-budowlanych z wielką ostro
żnością, tembardziej, że we władzach tych spół
dzielni znaleść się mogą osoby, n ie zasługująca
na zaufanie, a żerujące na łatwowierności sze
rokich warstw społeczeństwa, których nadzieja
uzyskania pożyczki pociąga podobnie jak po
szukujących szczęścia w różnych imprezach lo
teryjnych, organizowanych również przez pewna

spółdzielnie, n. p. Powszechny Zakład Kredy
towy we Lwowie, Spółdzielnia ta, jak wiadomo*

nadużyła zaufania swych klientów i naraziła

ich na poważne straty.
Związek Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar

czych T. z . w Poznaniu.

— Z życia Powstańców Narodowych. 13

bm, odbyło się zebranie Grupy Powstańc.

Wlkp. 7, roku 1918/19 w małej sali Strzelni
cy. Zebraniu przewodniczył prezes p. Ko-

sicki. 'Po przyjęciu kilku członków prezes

odczytał odezwę zarządu okręgu. Zarząd
apelował do posiadaczy krzyża walecznych
gen. Bałachowicza, by dostarczyli dwie fo
tografje z krótkim życiorysem. Także za
rząd podał do wiadomości, że uda się do

władz, gdzie przedstawi różne bóle człon
ków. Sekretarz zapowiedział, że sekretarjat
czynny w poniedziałki i czwartki od godz.
17-19 prZy ul. Seminaryjnej 8. Zarząd ape
lował, by ci co m ają prawo do odznaki fron
tu pomorskiego, podali na piśmie, ponieważ
upływa termin wydawania. Na akademję
19 marca dano zarządowi pełnomocnictwo^
by o referenta postarał się z pośród człon
ków. W sprawie przemiany powstańców nal

oficerów dał wyjaśnienie sekretarz okręgu
p. Zyznarski. Zjazd byłych 'dowódców odbę
dzie się 22 lutego, który usiali, kogo zalicza,
się do powstańców.

— Ofiara Bacon-Exportu dla Kuchni Ludo
wej. Firma Bacon-Esport Centrala Bydgoszcz
dostarczała dotąd do kuchni ludowej bezpłat
nie tygodniowo 50 kg. mięsa wieprzowego, a

dalsze 50 kg. sprzedawała kuchni ludowej pot
zniżonej cenie. Obecnie firma oddaje bezpłat
nie 150 kg. mięsa tygodniowo, a z zapłaty zai

towary, pobrane po dniu 1 stycznia br. zre
zygnowała zupełnie. Za pomoc tą, która w

wielkiej mierze przyczni się do podtrzymania;
kuchni ludowej, składam firm'.e Bacon-Export
serdecznie podziękowanie. Kierownik m agi
stratu (—) Dr. Chmielarski, wiceprezydent
miasta.

— Kradzież w szpitalu św. Flcrjana. Dnia)
20 bm. jakiś niewyśłedzony złodziej zakradł

się przez otwarte okno do maglowni szpi
tala św. Florjana, skąd skradł większą ilość

bielizny mędkiej i damskiej, ogólnej w artości

500 zł.

Podziękowanie.
Zarząd Bydgoskiego K omitetu Niesienia

Pomocy Wdowom i Sierotom po prac. kol.

składa staropolskie ,,Bóg zapłać" p. Józefo
wi Berendtowi za urządzenie bufetu na

wieczorze towarzyskim i przekazanie na

rzecz Komitetu 170 złotych, p. Chmielew
skiej za ofiarowanie kotyljonów, za która

uzyskano 50 złotych, p. dr. Nehrebeckiemu

za świetne prowadzenie tańców, Redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" za bezpłatne re
klamowanie wieczorku.

Uśmiech dziecka.
Codziennie rano, gdy pędem jaskółki
Spływam do biura mą ulicą stromą,

Spotykam buzię, dobrze mi znajomą
Małej dziew czynki, spieszącej do szkółki.

Te przypadkowe, codzienne spotkania
Nasze duszyczki zbliżyły ogromnie,
Bo każdym razem uśmiecha się do mnie

1 choć obcemu przepięknie się kłania.

Ja też uchylam grzecznie kapelusza,
Jakby to była dojrzała osoba

I zaraz więcej świat mi się podoba
I zaraz lżejszą staje się ma dusza.

Lecz od dni kilku o tej samej porze
Już nie spotykam mojej dobrej duszki

Czyżby na słocie przemoczyła nóżki

I jak węgielek od gorączki górze?

Stałem sięsm utny- jakiś zgryz mię gniecie,
Jakbym utracił istotę najdroższą,
Bo dusza m oja stała się uboższą
O uśmiech dziecka, najsłodszy na świecie.

Henryk Zbierzchowski.

- Komunikat Uniwersytetu Ludowego
przy T. C. L. w Bydgoszczy. Z dniem 24 lu
tego o godz. 19,30 wiecz. rozpoczyna Uni
wersytet Ludowy swoje wykłady, które jak
dotąd — będą się odbywały co wtorek o

godz, 19,30 w Domu Katolickim przy Farze.

Pierwszy wykład wygłosi X. prof. Ilandt-

ke na tem at: ,,Co to jest apostolstwo świe
ckich?" Referent wykaże konieczność i po
trzebę tego apostolstwa właśnie w obec
nych czasach, w szczególności w wielkich

miastach. Podanie środków i organizacji
apostolstwa świeckich ujmie w całość wy
pełnienie tego tak ważnego obowiązku każ
dego katolika.

Drugi referat wygłosi p. prof; Beiina-

Wójcikiewicz na temat: ,,Skąd pochodzi
nafta i jakie jej znaczenie". Referent wy
każe pochodzenie nafty, jej eksploatację,
jej doniosłe znaczenie w życiu człowieka,
będzie mówił o pierwszej lampie naftowej,
o pokładach ropy naftowej w Polsce i t. d

Wstęp bezpłatny.
O dalszych referatach i ich treści zawia

domi się Szan. Czytelników w swoim czasie.

Ponieważ polityka wnika w coraz młodsze
pokolenia,

to może niebawem będziemy świadkami i takich wieców politycznych.

Ostrożnie ze spółdzielniami
oszczGdnościowo-budowlanemi!
Nie wszystkie załugują na zaufanie kiijentów.

W ostatnich czasach ukazały się w prasie
codziennej płatne artykuły o spółdzielniach
oszczędnościowo-budowlanych, pochodzące od

tych spółdzielni, jakoby członkom swym

udzielały długoterminowych pożyczek na cele

budowlane, przyczem podają nawet, kto z po
życzek takich już korzystał. Nie przecząc

bynajmniej prawdziwości sporadycznych wy
padków, w których garstka osób kredyty takie

otrzymała, pozwalamy sobie zwrócić uwagę na

działalność odnośnych spółdzielni.
Spółdzielnie te do podpisanego Związku

nie należą i nie jest nam wiadomo, czy jaki
kolwiek inny Związek Rewizyjny spółdzielnie
oszczędnościowo-budowlane przyjął w charak
terze członków. Według naszych mformacyj
działalność spółdzielni oszczędnościow o-budo
wlanych oparta jest na t. zw. systemie oszczę-

dnościowo-budcwląnym. System ten polega na

tem, że spółdzielnie wypożyczają swym człon
kom według kolejności wzgl. pewnego klucza

te kapitały, które do spółdzielni wpływają,
bądź to z wpłat na udziały, bądź z przymuso
wych oszczędności budowlanych, zebranych od
członków. W celu przyciągania jak największej
ilości członków i zbierania kontraktów zobo
wiązujących na długie lata do składania oszczę
dności, tak spółdzielnie same, jak i przede-
wszystkiem ich agenci niedostatecznie jasno
uświadamiają przystępujących do spółdzielni
członków o wąrunkach uzyskania pożycze(k,
przez co wprowadzają w błąd szerokie sfery
potrzebujące kredytu na cele budowlane wzgl.
spłaty uciążliwych hipotek. Ponieważ spół
dzielnie nie dają pewnej gwarancji, że członek

w ściśle określonym terminie otrzym a p ożyczkę,
spółdzielnie te szukają pomocy prasy, aby w

ten sposób pozyskać nowych członków, bez
krytycznie wierzących w obietnice udzielania

im pożyczek.
Na podobnych podstawach pracuje Budo

wlana Kasa Oszczędności i Pożyczek w Mysło
wicach, Własna Źagroda w Poznaniu, Strzecha

w Toruniu, Śląski Związek Kredytowy w T ar
nowskich Górach i Ha - Ce - Ge w Gdańsku,
utrzymując szereg zastępców w Polsce.

Sprawa (kas oszczędnościowo - budowlanych
była tematem obrad na Sejmiku naszego Zwią
zku w roku ub., gdzie zapadła rezolucja, której
w yjątek poniżej przytaczamy:

,,W obawie, aby niedostatecznie przygoto
wana akcja oszczędności celowych nie spowo
dowała zniechęcenia społeczeństw'a do groma
dzenia oszczędności, Sejmik przestrzega przed
samorzulnem tworzeniem tego rodzaju spół
dzielni, mających na celu wyłącznie lub ubocz
nie zbieranie oszczędności n a cele budowlane

bez należytych podstaw finansowych, bez

szczegółowo opracowanego planu zużytkowa
nia zbieranych wkładów, kolejności udzielania

pożyczek budowlanych lub oddawania mie
szkań wzgl. własnych domków. Jednocześnie

Sejmik apeluje do władz o wydanie prawnych
zasad, dotyczących prac tego rodzaju insty-
tucyj" .

Ze względu na powyższe uwagi, prosimy

Napaść opryszka na ekspedientkę
Na schodach zasypał ekspedientce piaskiem oczy i wyrwał

iei teke z zawartością 1.400 zł. został jednak ujęty.
Dnia 21 bm. w godzinach przedpołudnio

wych ckspodjontka firmy F. Kreski, p. Bro
nisława Drzycimska, udała się z polecenia
firmy do Deutsche Volksbank, celem pod
jęcia pewnej sumy pieniężnej.

W pewnym momencie, gdy wyszła z

banku i znalazła się na schodach, jakiś
osobnik, idący naprzeciw niej, nagłym ru
chem zasypał jej oczy piaskiem, poczem

wyrwawszy jej z rąk tekę, z zawartością
1,400 zł, zbiegł ze schodów na ulicę i począł
uciekać.

Na krzyk ekspedjentki, kilka osób wy
biegło za opryszkłem, w'zywając pomocy

przechodniów, celem przytrzym ania ucieka
jącego, co się też stało. Przechodnie przy
trzymali złodziejaszka, oddając go w ręce

policji. Po doprowadzeniu go do komisaria
tu stwierdzono, żo ptaszkiem tym jest nie
jaki Franciszek Żółkowski, lat 24, zamiesz
kały przy ulicy Konopnej 2. Został on od
stawiony do dyspozycji władz sądowych.

Złodziejaszek widocznie obserwował ekspe
dientkę i wiedział,, że ma ona w tece pie
nią'dze.

Dział społeczno.
Ustawa o weteranach.

W pierwszych dniach stycznia 1931 r.

opracowany został przez m agistra Kazimie
rza Motylińskiego z Poznania projekt, usta
wy o weteranach. Jest to, z inicjatywy auto
ra, pierwszy od lat 12 konkretny projekt
obejmujący prawa i obowiązki weteranów.

Uprawnionymi do zaszczytnego tytułu ,,We
terana" są według projektu uczestnicy we

w alkach o niepodległość Ojczyzny, którzy
hrali bezpośrednio czynny udział, z bronią
w ręku w szeregach i formacjach powstań
czych 'i zostali przez państwową komisję
kwalifikacyjną wciągnięci na listę rzeczy
wistych uczestników powstań.

Weteran jest, według projektu, upraw
niony do noszenia munduru weterana i od
znak specjalnych, do zajmowania stano
wisk w służbie publicznej w razie równych
kwalifikacyj kandydatów, do 'pobierania
pensji weterana po przekroczeniu pewnej
granicy wieku oraz do państwowej pomocy

lekarskiej i opieki społecznej w razie ubo*

stwa..

Również wdowy po weteranach korzy
stają ze specjalnej opieki.

Powyższy projekt ustawy był przedmio
tem obrad i opinji Związku byłych uczest
ników powstań narodowych w Poznaniu.

W niedzielę zaś dnia 22 lutego 1931 będzie
on z uwzględnieniem powyższej opinji i

uwag również rozpatrzony przez byłych do
wódców z powstania wielkopolskiego, któ
rzy na zaproszenie prezesa wojewódzkiej
federacji w Poznaniu poraź pierwszy przy
będą do Poznania dla tej właśnie sprawy.

Po tych naradach wysłany zostanie sto
sowny memorjał do właściwych władz pań
stwowych. Całą akcją czynną, kieruje pre
zes federacji wojewódzkiej w Poznaniu pik.
rez. Chłapowski przy wybitnej współpracy-
Związku byłych uczestników powstań na
rodowych w Poznaniu.
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C80 Do nabycia we wszystkich aptekach.

- Wycieczka narciarska do Karpat za
chodnich. Zebranie Bydgoskiego Klubu N ar
ciarzy (sekcja T-wa Krajoznawczego Tou-

ring Klubu) odbędzie się dnia 24 bm. (wto
rek) o godz. 18-tej ul. nad Portem 1. Oma
wiane będą sprawy organizacyjne oraz pro
gram wycieczki narciarskiej do Beskidu

zach. (Pilsko 1557 m.) Narciarze zamiejsco
wi, zamierzający przyłączyć się do wyciecz
ki, zechcą przybyć na zebranie lub wprost
złączyć się z uczestnikami dnia 27-gó b. m.

(piątek) przybywszy pociągiem o godz. 13

min. 14 do stacji Jeleśna (linja Kraków—

Sucha—Żywiec), skąd przez Korbielów na

Pilsko (słynny teren narciarski — zjazdy
przeszło 20 kim.). Przypuszczalny pobyt na

P'isku około 5 dni.

— Turniej ping-pcngowy w Be-De-Te. Wiel
kie zainteresowanie się sportem i żywe jego
propagowanie zawsze już cechowało Bydgoski
Dom Towarowy. Tym razem wyszła niezwyk
ła inicjatywa ze strony cenionej dyrekcji Be
De-Te, postanawiając z dniem dzisiejszym u-

rządzić turniej ping-pongowy we własnym ma
gazynie w kawiarni na II piętrze, wyznaczając
cały szereg pięknych nagród. W tym tygodniu
turniej rozegrany zostanie dla panów i to co
dzienne od godz. 3—6 po południu, natomiast

dla pań turniej o tym samym czasie odbędzie
się w nadchodzącym tygodniu.

— Włamanie.do chlewa. W nocy z 21 na

22 bm. nieznani złodzieje włamali się do chle
wa .w realności przy ulicy Grunwaldzkiej 22
i skradli 1.0 kur, wartości 70 zł.

- Kradzież na targu. Podczas targu na

rynku im. marszałka Piłsudskiego jakiś doli
niarz skradł p. Joannie Baumgartowej, za-

m iszkałej w Cieszynie, w powiecie świeckim,
98 zł gotówki. Poszkodowana spostrzegła kra
dzież wówczas, k iedy już śladu po złodzieju
nie było.

— Kradzież roweru. Dnia 21 bm. nieznany
sprawca skradł Czesławowi Budniakowi, za
mieszkałemu przy ul. Kujawskiej 24 , row er

męski ,wartości 250 zł, który to rower p. B.

pozostawił chwilowo bez dozoru przy ulicy
Gdańskiej przed domem nr. 2.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 24 LUTEGO.

POZNAŃ. 1305 —14: Koncert gramofonowy.
14—14.15: Notowania giełdy pien. i zboż -

tcwarowej. 18.45—19.50: Dodatek do Gaze
ty Porannej R. P, 23.35—24: Sygnał czasu z

obserw. astr. U. P.

WARSZAWA. 12 .10 -13 .10: Muzyka z płyt
gramofonowych. 15—15.20: Komunikat go
spodarczy. 16.15—17.15: Muzyka z płyt
gramofonowych. 15—15.20: Komunikat go
spodar'czy. 16.15—17.15: Muzyka z płyt gra
mofonowych. 17.45: Popuiarny koncert

symfonic zny. 18.45—19.10: Rozmaitości.

19.10—19.25: Giełda rolnic za. 19,25—19.30:
Muzyka z płyt gramofonowych. 19.50 do

23.35: Transmisja z Teatru Wielkiego w

Warszawie - ,,Faust'' opera Gounoda (trans
misja na w szystkie stacje polskie).

— Pójdziesz mi stąd precz!
- Jakto, wszak znajduję się w swoim

pokoju...

Zawsze służbista.

Sędzia śledczy stara się o jakąś posażną
pannę.

- Czemu się nie oświadczysz pannie Ja
ni? - ktoś go zapytuje.

— Bo jeszcze nie zakończyłem śledztwa,
co do hypoteki domów jej ojca. -

Turniej pmg-pongowy
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.

Mistrzostwo zdobył Fiszer z S. M. P. ,,Naprzód". - Wysoki
poziom gier. - Emocjonujące walki. - Dobra organizacja.

W dniach od 19—22 bm. przeprowadził
Miejski Urząd Wychowania Fizycznego, a wła
ściwie p. porucznik Matuszewski turniej ping
pongowy o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
Poziom gier był wysoki. Gracze narzekali na

przeciążenie ich grą. Często musieli grać 5 gier
zrzędu. Niektórzy sędziowie nie mieli pojęcia
0 sędziowaniu. Zresztą nic w tem dziwnego,
gdyż był to pierwszy na większą skalę urzą
dzony turniej. Niestrudzony por. Matuszew
ski znany jest jako doskonały organizator
1 winnic go w sprawie złych sędziów nie moż
na.

Mistrzostwo, jak to przewidywaliśmy, zdo
był utalentowany Fiszer z S. M. P, ,,Naprzód”.

Dalsze miejsca zdobyli pp.: II. Tyszka Zyg. (S.
M. P. ,,Naprzód"), III. Częszak (S. M. P.

,,Gwiazda"), IV. Tyszka Zdz, (S. M. P. ,,Na
przód"), V, Melchrowicz (S. M. P . ,,Naprzód"),
VI. Szymański (S. M. P . ,,Brzask"), VII. Kumi-

nek Jerzy (Z. H. P. IV. drużyna).
Jak z powyższego widać, najlepsze wyniki

uzyskało Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej
,,Naprzód" (mistrz Pomorza), zdobywając na

siedem miejsc aż cztery. Kuminek nie zajął
lepszego miejsca z powodu widocznej tremy.
Gracz ten ma wszelkie dane, cechujące dobre
go ping-pongistę, tylko winien brać udział w

wielu turniejach, by raz na zawsze pozbyć się
tremy.

f,Sokół żeński”
Dziś, w poniedziałek ćwiczenia gim na

styczne jak zwykle od 7-9 , ćwiczenia dru
żyny w gimn. Kopernika.

Młodzież oddział I. ćwiczy w szkoło wy
działowej od 0,30.

Seniorki od godz. 8—10-tej.
Liczny udział i punktualne przybycie

konieczne.

Włamanie d o restauracji.
W nocy z 20 na 21 bm. jacyś nieznani,

lecz widocznie rutynowani już dobrze ry
cerze wytrycha, włamali się do restauracji
p. Artura Bahra, przy ulicy Nakielskiej 7

i skradli więks'zą ilość różnych wódek, w'y
robów tytoniowych i innych towarów, ogól
nej wartości 2.200 zł.

Szczęściem, że gotów'kę gospodarz za
brał z kasy, bo i ta przeniosłaby się do kie
szeni opryszków.

Powiadomiona policja czyni energiczne
poszukiwania za opryszkami.

PROGRAM W KINACH.

APOLLO powtarza z powodzeniem pi
kantną tragikomedię p. t. ,,Zaginiona żona”,
ilustrującą przeżycia małżonki dzisiejszej doby,
w 10 aktach. W rolach głównych występują
3 znane gwiazdy filmowe, jak Mary Kid, Harry
Hałm, Iris Arian. Ponadto wspaniały nadpro
gram-

CORSO, Dziś i jutro poraź ostatni ,,Bran
ka czerwonego wodza” oraz ,,Obrońca prawa".
W jednym i drugiem filmie główną rolę odtwa
rza słynny Tim Mac Coy.

KRISTAL. Dziś i dni następnych sobotnia

premjera dźw'iękowca o bogatej wystawie, ład
nej muzyce i piosenkach w wykonaniu ról głó
wnych przez Mady Christians, Stiiwe, Pichę
i in. p. t. ,,Ciebie tylko kochałem11. Treść po
ry'wająca, wykonanie piękne. Nadprogram cie
kawy udźwiękowi'ony tygodnik.

MARYSIEŃKA powtarza premjerę pełnego
wdzięku i uniesień wiosennych filmu p. t,
,,Wicsna na Praterze”, wziętego z życia zaw
sze wesołych, roztańczonych i śpiewaja.cych
wiedeńczyków. Obraz ten na premjerze szcze
rze publiczność zainteresował, to też cieszy się
powodzeniem.

NOWOŚCI. Wielkiem powodzeniem cieszył
się dźwiękowiec p. t . ,,Parada Paramcuntu".

Z polskich artystów występuje Marjusz Ma-

szyński jako konferencjer, Mira Ziemińska, Ro-

gólski, którzy w doskonałych skeczach przema
wiają w języku polskim, W nadprogramie wy
świetlane były doprawdy dowcipne, pomysło
we dodatki dźwiękowe Flejszcra.

OKO wyświetla dziś nieodwołalnie poraź
ostatni piękny egzotyczny film p, t. ,,Droga
grzechu”, film obfitujący w pełne emocji i na
pięcia sceny treści, interesujące i najpiękniej
sze widoki. Na scenie piękna rewja p. t.;

,,Wszyscy za pieniądze” . Gościnne występy
baletu Gajewskiej wzbudzą zachwyt tańca u-

łańskicgo. Nadprogram wesoła 2-aktowa ko-

medja.

— Kazimierz Krukowski w ,,Oku". Przy
pominamy, że 26 bm. (w czwartek) tylko jeden
gościnny występ rewji ,,Qui Pro Quo" na czele

z Kazimierzem Krukowskim odbędzie się w sa
li kino-teatru ,,Oko". Przedsprzedaż biletów
w składzie p. Piltza, do godz. 6 wiecz, później
w kasie kina.

W dniu dzisiejszym rankiem w zachodnich

i południowych okolicach kraju utrzymywała się
pogoda słoneczna, gdzieniegdzie z lekką mgłą
lufo oparami, w pozostałych okolicach było po
chmurno i mglisto bez opadów. Temperatura
o godz, 7-ej wynosiła od —l0 do +60 na połu
dniu Polski, a w Cieszyńskiem nawet + 80. No
cą jednak, z wyjątkiem Podhala i Cieszyńskie
go, notowano lekkie przymrozki.

W Bydgoszczy była w dniu wczorajszym od
wilż, połączona z gęsią mgłą. Dzisiaj chmurno,
mgła zniknęła.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Roczne walne

zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm.

o godz 19,30 w sali hotelu Lengninga przy
u l Długiej 56,

O. P.N.iS,M.P. ,,Gwiazda". Dziś23bm.

schadzka inform acyjna ,,Gwiazdy" w salce o

godz. 18. Pożądane konieczne przybycie tych,
którzy są zapisani do badania lekarskiego, ce
lem dalszego podziału członków n a cały ty
dzień.

K. S, ,,Asiorja". Dziś o godz. 20 w lokalu

p. Magdziarza, ul. Szczecińska 7 zebranie za
rządu. We wtorek o godz. 20 w lokalu Patze-

ra, u!, św. Trójcy trening bokserski pod kier.

trenera p. Hassego.

Zw, b. Uczestników Powstań Narodowych:
R. p, - Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918-19
w Bydgoszczy. Selkretarjat grupy znajduje się
przy uL Seminaryjnej 8 na I piętrze, w miesz
kaniu sekretarza p. Kotyńskiego i czyny jest
w poniedziałki i czwartki od godziny 17 19.

Tcw. Czeladzi. Zebranie w środę o g. 19.30,
lekcja śpiewu o godz. 18 w Domu Czeladzi.

Kole Śpiewu Piekarzy Polskich. We w'torek

24 bm. walne zebranie o godz. 17 ,,Pod Lwem .

S. M. P. ,,Białych Orląt” Szwederowo. Ze--
branie plenarne dziś w poniedziałek 23 bm.

0 godz. 19 w Domu Katolickim. Obecność

wszystkich członków pożądana. Przynieść le
gitymacje.

Stolarze czeladnicy zatrudnieni u członków

Cechu stawcie się 26. bm. o godz. 19 w lokalu

p. Cisowskiego Stary Rynek na zebranimkon-

stytucyjne wydziału czeladniczego przy Cechu.

Każdy czeladnik winien się wykazać pismem
mistrza u którego pracuje ze względu na prawo

głosowania.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar

ne w środę o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Stow. Urzędników Państw., Samorządowych
1 Komunalnych. Plenarne zebranie w środę, dn.

25. bm. o godz. 19 w małej sali ,,Pod Lwem".

Związek Urzędników Kas Komunalnych
i Komunalnych Kas Oszczędności na obszarze

województw: poznańskiego i pomorskiego w

Poznaniu. Główny zjazd odbędzie się w Po
znaniu w sali starostwa krajowego, Aleje Mar
cinkowskiego 29, w sobotą 29 bm, o godzime
11.30. Na porządku dziennym znajdują się
bardzo aktualne wykłady: 1. historja pieniądza,
2. normalizacja pracy w komunalnych kasach

oszczędności na tle przepisów polsko-niemiec
kiej umowy o kasach oszczędności.

Bank Polski płacił w dniu 23. bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów 43,18
franki szwajcarskie 171,40
franki francuskie 34,85
marki niemieckie 211,25
guldeny gdańskie 172,57
szylingi austrjackie 124,88
liry włoskie 46,54
korony czeskie . 26,32^4

Giełda warszawska
dnia 21 lutego 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
3-pro c . p oż . b u d . ...................... 000,00 050,00
5-proc. poż. k o n w , ................... 000,00 049,50
6-proc. poż. doi. ....................... 000,00 07i,50

10-proc. poż. kol. konw. - - - 000,00 103,00
Akcje w złotych

Bank Handlow'y . . . .

*
- - 000,00—108,00

Bank Polski ............................ 0 0 00-153,00
Sole P ota so w e ........................... 000 ,00-090 ,00
S iła i Ś w i a t ł o ................................ 000.00—073,00
W. T. W ę g l a .............................. 000 ,00-032,25
Ostrow'ieckie Zakłady -

* * *045,50-045,00
Starachowice -

....................... 000,00-011,75

Poradnik dia rolników.
Leczenie kolki u koni.

Leczenie kolki u koni nić może być schema
tyczne, gdyż jest kilka rodzaji kolek i zależnie

od rodzaju musi być odpo%wiednie postępowanie
lecznicze zastosowane. Najw'ażniejszą rzeczą

jeśt rozpoznanie, co nieraz nastręcza poważne
trudności i od trafności póstawien'a djagnozy
wyleczenie i życie chorego konia jest %v wielu

wypadkach zależne.

W pierwszym zatem rzędzie trzeba ustalić

przyczynę kolki np. przeziębienie, (kolka reu
matyczna) spożycia karmy, %vywołującej gro
madzenie się w jelitach gazów, (kolka wiatro
wa) nadmierna ilość karmy ciężko strawnej
(kolka powodująca rozszerzenie żołądka, zatka
nie jelit cienkich lub grubych), mogą też być
kolki spowodowane przez pasorzyty w prze
wodzie pokarmowym lub naczyniach krwiono
śnych.

Dla .ustalenia przyczyny jednego z wyżej
podanych rodzajów kolki służy wywiad u oso
by, która pielęgnuje konia i badanie go przez

kiszkę odbytową, jelit i pęcherza moczowego.
Badanie konia chorego przez kiszkę od

bytową zdradzającego objawy kolkowe jest w

każdym przypadku konieczne, gdyż przede
wszystkiem ręką usunie się kał zalegający od
bytnicę, ponadto z zachowania się jelit (poło
żenie, nagromadzenie gazów, treści pokarmo
wej i t. p.) można wnioskować o rodzaju kolkL
Do badania i rozpoznania trzeba pewnej wpra
wy i umiejętności w przeciw'nym bowiem razie

można uszkodzić jelita i przyczynić się do

śmierci lub wogóle nie zorjentować się w po
łożeniu ielit. Stosowane przez niejednych rol
ników zabiegi leczenia u koni chorych na

kolki ogólnie są dobre, za wyjątkiem dawania

koniowi baryum chioratum. Baryum chloratum

bowiem jest silną trucizną dla zwierząt ciepło-
krwistych i działa drażniąco na mięśnie ki
szek, a przytem powoduje podniesienie ciśnie
nia krwi i przyspiesza akcję serca.

Przy nieznaczncm przekroczeniu maksymal
nej dawki baryum chloratum (która nie dla

wszystkich koni jest jednakowa) występują: sil
ne zapalenie błony śluzowej jelit, poty, ślinie
nie, niepokój i apoplektyczna śmierć.

Przy kolkach reumatycznych (Krampfkolik),
przeładowaniu i rozszerzeniu' żołądka, baryum
chloratum pod żadnym warunkiem i w żadnej
postaci używ'ać nie można, gdyż działa szko
dliwie i zastąpić go trz eba olejem rycynow'ym,
solą głauberską, lub senatyną w 'kilkorazowych
małych dawkach.

Baryum chloratum można stosować w przy
padkach lekkich kolek t. zw. w'iatrowych, gdzie
przy badaniu przez odbytnicę stwierdza się w

jelitach średnie nagromadzenie gazów. U koni

starszych natomiast baryum chloratum wogóle
nie powinno się w żadnym wypadku stosować.

Bardzo ważną rzeczą jest dbanie u koni

chorych na kolkę oprócz usun'ęcła nagroma
dzonych mas pokarmowych lub gazów w żo
łądku i kiszkach — o serce, i w tym celu

można stosować olej kamforow-y lub kofeinę
w' postaci zastrzyków podskórnych ewtl. dać

do picia czarną, kawę.

Dział sportowy.
Nieznaczne zwycięstwo Warszawy

w boksie.

Grudziądz, 22. 2. (PAT.) W dniu dzi
siejszym odbył się w niezwykle prze
pełnionej sali Tivoli w Grudziądzu
mecz bokserski pomiędzy reprezenta
cjami Warszawy i Pomorza z wyni
kiem 9:7 na korzyść Warszawy.

Robotnicy polscy dobrymi bokserami.

Warszawa, 22. 2. (PAT). W warszaw
skim teatrze ,,Nowości” rozegrany zo
stał w niedzielę mecz bokserski pomię
dzy robotniczemi reprezentacjami Pol
ski i Niemiec. Spotkanie zakończyło się
zasłużonem zwycięstwem Polaków w

stosunku 9:7. Polacy byli lepsi pod każ

dym względem od przeciwników, jedy
nie fizycznie górowali Niemcy.

Bieg narciarski pań na dystansie
6.390 mtr.

Warszawa, 22. 2. (PAT.) W niedzielę
rozegrano w Wiśle bieg pań na dystan
sie 6.300 m. Ogółem startow ało 19 za
wodniczek na 31 zgłoszonych, Pierwsze

miejsce zajęła Bronisława Sjłaszel (So-
kół-Zakopane) czas 32,44 min., drugie
— Stopkówna Zofja (S. N. P. T. T.-

Zakopane) czas 34,24 min. Na 12-tem

miejscu ukończyła bieg znana narciar
ka zakopiańska pani Lcrentówna. I?ani
Dubińska nie startowała.



Nr. 44. DZIENNIK BYDGOSKI'*, wtoref, 'dnfa Zt Intego 1931 r Str. 11.

NOWOCZESNY
CZŁOWIEK MA
JESZCZE JEDEN
ZMYSŁ —

— JEST NIM RAWO
DOSTĘPNE
dla każdego
DZIĘKI
TAKIOŚCI

DETEKTORA

Komplet tylko Zł. 36 .

-

odbiornik, detektor, słuchawki,

wtyczki i 50 metrów linki antenowej.

W ciągu 2 lat Polskie Zakłady Mar
coni zaliczają całą wartość odbior
nika detektorowego przy zamianie

na lampowy Marconiego.

3677

Dzięki uruchomieniu olbrzymiej stacji Marconiego
w Raszynie aparat detektorowy zapewnia wyrciny

i czysty odbiór w calei Polsce.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
Dyrekcja i Fabryka: Warszawa, Narbutta 29.
Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 142.

Łódź, Piotrko'w ska 84,
Lw'ów. Akademicka 14.

Do nabycia we wszystkich firmach radiotechnicznych.

Pełny urcnamiałybiust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie :

PAfłi E. FELDT, GDAŃSK, LEEGETHOR 15/65.

Uczciwa (3705
dziewczyna, um iejąca go
tować, od 1 marca na dłu
gi czas do pracy domo
wej potrzebna. Bukolt,
skład kolonjalny, Byd
goszcz, Grunwaldzka 128.

K(SPRZEDAŻE )1
Sypiaiką

ładną sprzedam. Adres

fiłja Dz. (2054

Pianino
czarne krzyżowe sprzedam
Adres w Dz. Bydg. (37l7

Panią
do składu delikatesów z

kaucją, ewtl. jako w spól
niczkę Czynną przyjmę na
tychmiast. Oferty z 'po
daniem warunków przy
wolnem utrzymaniu do
Dzień. Bydg. pod ,,Deli
katesy" . 3723

M iekc'ie 'M
Rytmicznej (3706

gimnastyki dobrym syste
mem kto udzieli 5-cio

letniej dziewczynce. Adr.
wskaże fiija Dzień. Bydg.

W i POSADY VlUj
^V.ia?mTU,A

Kwartet
lub trio wolne od 1 mar
ca, wielki repertuar do
kina lnb kawiarni. Zgło
szenia Dz. Bydg. , Kwar
tet”. 3704

W Ś POSADY

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. 'Wą
sik, Jasńa la. 4372i IJjj^ MIESZKANIA ^

Kierownik
do fabrykacji konserw

mięsnych, obeznany do
kładnie z urządzeniem i

maszynami, poszukiwany
za dobrem wynagrodze
niem. Oferty pod ,Nr.475"
do Dzień. Bydg. (3694

Mieszkanie
5 pokojowe, komfortowe,
za czynszem miesięcznym
150 odda ,,Norma", Śnia
deckich 6. (2043

POKOJE ^ |j

Pokój (2038
m nicjszy, osobne wejście,
inteligentnemu panu wy
najmę. Sienkiewicza 8,11.

Samodzielna
kucharka potrzebna zaraz.

UL 20 Stycznia 13b. (370l

Pokój
umeblowany Dworcowa 13,
II prawo. (2053

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, 111. (2056

Szukam

pokoju za 20 zł. Adres
wskaże Dz. Bydg.

IGEDI
Ostrzeżenie.

Ostrzegam wszystkie pa
nie przed plutonowym 62

pp. 8 komp,, Alfonsem

Sąrbakiem. S . W . (2050

HUMOR i SATYRA.
Jak u siebie w domu.

Posterunkowy do aresztąnta, którego
prow'adzi przez słabo oświetlony kurytarz
do celi:

— Uważać, tu są dwa schody!
— Panie posterunkowy, te schody to ja

już znałem, kiedy pan chodził w krótkich

portkach.

Powód do żeniaczki.

— Wiesz co, Jasiu? Ta twoja narzeczo
na jest już dobrze draśnięta zębem czasu.

Co cię do niej przykuło?
— Styl. Czy ty masz pojęcie, jak ona

pasuje do moich starych mebli Simlerow-

skich, które odziedziczyłem po babce? Zu
pełnie, jak ulał.

Niezłe widoki.

— Gdzie pan pracuje?
— Jestem buchalterem w fabryce pro

chu.
— O to sa, widoki, że pan pójdzie kiedyś

bardzo wysoko.

A gentury ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Bigaigoszczif.

Al. Mickiewicza 5 - Domeracka
,, 7 - Kostjrzewsba

13 - Lewandowska
Babla Wieś 14 - Bujak
Bełzka 91 - Kubiak

,, 95- . Fietzner
Bernardyńska lt - Janowiak
Bielicka 33a - W odecki
Bielicka 48 - N adolski
Bielicka 3 - Kupczak
Błonia - Gierczak (kiosk)
Błonia 1 - Grabowski
Bocianowo 44 -Józefiak

,, 40-Nowak
,, l-Pliszka
,, 32 -Michalak
,, 28-Bogusławski
,, 23-Weyna
,, 10-Modżejewski
,, 2t-Goc
,, 18 - Szot
,, 16 - Włodarska
,, 48 - Bieszke
n 7 - Geppert

Brzozowa 54 - Bagniewski
Cieszkowskiego 12/13 - R eich ow a

Chełmińska 24 - Żyrka
n 21 - Siuda

14 - Figiel
Choeimska 14 - W archol
Chodkiewicza 36 - Rumińska
Chołoniewskiego 7 - Ć wikliński

,, 40 - Krzyżynskt
Chrobrego 3 - Rembowicz

,, 12 - Szutkowska
Chwytowo 18-Przeor

,, 15 -Steinborn
H-Tyli
17 - Pepliński

Czarneckiego 6 - Żółtowski
,, 7- Zagórski
,, 9 - Hybiak

Dąbrowskiego 14 - Hennematin
,, 11- Kurt*

Długa 1 - Jankowski
,, 29 - Kozłowski

Długosza 5 - Tyminiecka
,, 10 - Bukowski

Dworcowa 35 - Markowski
,, 5i - Kaniasty
,, 54 - Rycbliński
,, 69 - Tuczyński
yf 17 - Zalewski
,, 35 - Szydłowski

Dworzec - Księg. Koi. ,,RuchłI
Em. Warmińskiego 12 - M etelski

Fordońska 33 - Lewicki
,, 75 - Saulska

Fordońska 76 - K ościelski

Gammą 2 - Allchniewicz
Gen. Bema - Sikora
Gdańska 37 -Ruciński

,, 38-Perlik
n 41-Szulc
,,

- Zander
w 52-Jóżwiak
,, 44-Berg
n 58 -W oliński
,, 117 - Zielke
,, 114-Kowalski
,, 71-Mikoda

,, 102 - Piotrowiak
84 - Gralewski

Gdańska 7uc- Tykwiński
87 - Balicki

,, 84 -Klaużyński
,, 16/17-Idzikowski
,, Stacja Wodociągową
n Kom. Szkoiy Ofic.
,, 39 - Kamiński
,,

- Jęsiak (kiosk)
,, 153-Mirowski
,, 142-Siebert
,, 162 -Abramczyk
,, 9-Manikowski

Glinki 93 - Gołębiewski
,, 82 -Jędryczewski

Gołębia 85 - Pawlikowski
Grodzka 16 - W oltmann
Grunwaldzka 151 - Laurentowicz

112 - Warmbier
,, 7a - Strzyżewski
,, 23-Grzębowska

123 - Boniecki
,, 122-Domeracki
,, 123-Aresitowicz
,, 128-Bukolt
,, 124-Wegner
,, 8-Chmara
,, 139-Niemczewski
,, 16-Styczeń
,, 134-Burdelski
,, 21-Gierszewski
,, 32-Springer
,, 133-Szularecki
,, 106-Urbanowski
,, 101-Borowicz
B 100-Kruczkowski
,, 92-Zaręba
,, 85-Kukuk
,, 88-Fankidejski
,, 99 - Cech.
,, 80- Bilecki
,, 35-Pufunt
,, 78-Siaboszewski
,, 56-Oszubski
,, 59-Jankę
,, 108-Janowicz
,, 50-Odroń

Hetmańska 21 - Magnuszewski
,, 14 - Biaszak

Herm. Frankego 4 - Janiszewski
Jackowskiego 13 - Boch

,, 14 - Knebe
Jagiellońska 56 -Goniec Inwalida

,, 52-Łakota
M 14-Świniarski
,, 35- Btaszczyński
,, 35b - Scbulc

Jana Kazimierza 7 - Fortuna

Jasna 4 -Pawłowski
,, 1-Andrzejewski
,, 23 -Groszek
,, 11 -Kurzhalc
,, 12 - Blaszczyk
,, 13 -Ignowski

Karpacka 12 - Dąbrowski
B 3/4 - Stachowiak
,, 9 - Brzeziński
,, 30 - Chmielewski

Kaszubska 7 - Szwendra
,, 33 -Berg

Konopna 20 - Kiernikowski
,, 25 - Stachowiak ,

,, 30- Kurek

Kordeckiego 27 - Kujawski

Kordeckiego 30 - Fiałkowski
Koronowska 66 - Kempińska

,, 57-Grupa
,, 20 - Wiśniewski
,, 12 - Seyfried

Kossaka 90 - Poczekaj
Kościuszki 12 - Kruczkowski

,, 45 - Kędzierska
,, 41 - Nowak

Krasińskiego 10 - Blezińsk a

Król. Jadwigi Kiosk Bahtke
,, ,, 7a - Florczyk

Ks. Skorupki 109- Gostomska
,, 101 - Stanik
,, 25 - Bogdański
, 24 - Dąbrowski
, 84 - Hoffmann
,, 7/8 - Konieczka

Kujawska 117 - Olszyński
n 14 - Majewski
,, 113 - Opałka
,, 17 - Beczyński
,, 27 - Napierała
,, 99 - Leński
,, 31 - Matuszewski
,, 93 - Smolarek
,, 37 -Meller
,, 79 - Dulska
,, 77 - Donczałowa
,, 22 - Roszczynalska
,, 119 - Lubańska
,, 98- Cemei

Leśna 37 - Lange
,, 34 - Zarembska

Lenartowicza 12 - Barciński
2- Mazur

Leszczyńskiego 19 - Stacbowski
, 2-Blum

Lipowa 1 - Kruczyński
Lubelska 33 - Szymkowiak

, 1 - Rybczyński
. 7 - Wiśniewski
, 23-Kalka
,, 22 - Iwaniec

Lwowska ta - Banaszak
Łokietka 5 - Kitta

, 8a - Rufenach
,, 8c - Dymowski
, 20 - Pietscb

10- Doege
Malborska 8 -Grzybowski

,, 2-Grenda
,, 1-Giełda
,, 9-Woli

Marcinkowskiego 6 - D ietrich
Mazowiecka 5 - Gruzę

,, 41/2 - Mikołajczak
,, 8 - Cieślewlcz

Marsz. Focha 34 - Bednarski
,, 34 Jaktiszkowiak

Nakielska 7 - Retzer
,,

- Kiosk Stupaj
,, 122-Starzyński
,, 11-Kurek
,, 14-Biskup
,, 117-Marchlewski
,, 109- Szulcki
,, 54-Doberstein
,, 70-Karolewicz

,, 78-Maciejewska
,, 10a - Andrzejewski

Mostowa 5 kiosk - Witczak
Nakielska128 - Reiuowska

64 - Kawecki

Na Wzgórzu 21 -Lewandowski
Niegolewskiego 5 - K ubiak
Nowodworska 12 - Kamysz

,, 15- Chmietewskl
,, 36- Jankowski
,, 30 - Męciński
,, 29- Budzyński
,, 28-Gawlak
,, 2-Pawlikowa

Orła 2 - Kuźniaka
,, 7 - Modrów
,, 12 - Szczepankiewicz
,, 62 - Kowalkowski
,, 18 - Cichocki
,, 48 - Dubiel
,, 56 - Kowalczyk

Paderewskiego 37 - Czajkow ski
Piotra Skargi 3 - Kielichowski
Piękna 31 - Kwasek

17a - Seehaier
Pł. Piastowski - 11 Deja

,,
- 5 Netzel

,,(Matejki) - Trafas

Podgórna 7 -Sikorski
* 12 -Gordon
,, 14 -Waikowiak

Pomorska 8- Prąuze
, 14 - Macinska
, 18 - Chojnacki
,, 22/33 -Drzewiecki
, 32-Banaszak
, 30a - Fiszer
n 39 -Mierzejewski
, 40 -Strypentów
. 42 -Chudy

Poniatowskiego 1 - M arcinkowski
Poznańska 19 - Siudek
PI.Poznański 14-Lewandowski

, 12-Trafas
. 10-Ejankowski

Promenada 1 - Sieradzki
, 42 -Szalonek

Racławicka 8/9 - Borucka
Różanna 12 - Pieniężny

,, 17 - Jaworski
,, 17 - Skrzypecki

Rupienica 14 - Wesołowska
Rycerska 16 - Rucinski

,, 17/18 - Szwajcer
,, 5 - Nawrocki
,, 24 - Racbuta

Senatorska 76 - Knasiakowska
,, 59 - Nieruszewicz
,, 42 - Mączyński
,, 1 -Bom
n 70 - Peitsch
,, 9 -Jeż

Sienkiewicza 63 - Rychliński
,, 18-Wyżeutkiewicz
,, 13-Brząkała
,, 48-Kaczmarek

21 - Słeg
,n 43-Rozenau
,, 30-Treucbeł
,, 41- Bury
,, 57 - Kwiatkowski

Siemiradzkiego 7 - Szmuge
Sieroca 13 - Wieczorek

,, 7 - Kuczkowski
Sieroca 21 - Apelbaum
Sowińskiego 9 - Krolczak

, 15-Kozłówna
. , 3-Jurczykowski

20 - Kropiński

Staro Szkolna 13 - Łasa
. 10 -Dopslaf

Stawowa 15 - K ochański
Stepowa 7a - Pamin
Strzelecka 88 - Nowak
Stary Rynek 27 - Gniewkowski
Szczecińska 2 - Spychalski

, 3-Koseda
Spółdzielnia 61 pułkn

Szubińska 11 - Haymann
,, 8- Każmierczak
,, 14- Lipczyński

Śląska 15 - Cywiński
Śniadeckich 16 - N aiazek

,, 30 - Kopczyński
38 - Nitka

,, 27 -Siacbciak
,, 41 -Chmielewski
,, 15/16 -Kosiedowski
M 11 -Majewski
,, 5 -Górecki
,, 26 -Trafas
, Księg. ,,SwitM
,, 27 - Trafas

9a - Gundermann
Świecka 14 - Brzozowski
Św. Jańska 11- Michalska

, 5 - Gundlach
,, 4 - Masojada
,, 19- Kurowski

Św. Trójcy 23 - Adaszkiewicz
,, 22a - Czajkowska
,, kiosk Szymkowiak
,, 19 - Steinke
,, 16 - Zempet
,, 30 - Hiibner

Toruńska 3 - Kłusak
w 6-Krygerówna
,, 16 - Szafrański
,, 157 -Kucharska

155 - Kiliński
,, 145 - Sobiecińskl
,, 139 -Bernhard
,, 29 - Zdrojewski
M 135 -Kałas

5 - Warmbier
3Maja 18-Weguer
Ugory 3 - W olfram

, 25 - Kołodziej
n 7 - Kociszewski
,, 48 - Żmukowski
,, 41 - Lupertowicz

Ułańska 20 - Żółtow ska
B 9 - Przybylska
,, 34 - Miniszewski

Unji Lubelskiej la - Włodarski
Warszawska 24 -Sadowczyk

'n 4 -Pierzurczyk
,, 14-Now'akowski
,, 7-Sklep żołn. 62pp

Wełniany Rynek - Nowicki
Wiatrakowa 9 - Kasza
Wileńska 9 - C aft

,, 8 - Szczepaniak
WincentegoPola 11 - Mieruszewska

,, ,, 5- Tomasik
Wrocławska - Kiosk Tyczyński
Wysoka 30 - Kubiak

21 -Piątek
Zacisze - Nowy dom Sadowczyk
Zduny 5 - Józefiak

Zygmunta Augusta 18 - L esicki

,, 19 - Dorsz
,, Kujawski

Przedpłata Bydgoskiego" wyoosi w agenturach zl 3,15 miesięcznie, zł 9,45 kwartalnie. Pojedińegf numer 2 0 groszy.



Str. 12. ,DZIENNIK BYDGOSKI",
Nr. 44.

Dnia 21 lutego 1931 r. zginął tragiczną
śmiercią naszjnajukochańszy, nigdy niezapom
niany synek i braciszek

Broniu
przeżywszy cztery lata, o czem douoszą
w ciężkim smutku pogrążeni

Wiadysiawesiwą Teresfósey.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm.
o godz. 4-tej popoł. z domu żałoby Bydgoszcz,
ul. Czerska 10 b. (3696

Frzelsfi mwstu.
Dnia 24 boi. o godzinie 14,30

sprzedam przy ul. Grunw aldz
kiej 62, najwięcej da ącemu za

natychmiastową zapłatą: (3716

szafę do zegara (nową)

i dwa fotele skórą obite.

Woźniak, komornik sądowy.

Mm wpisuj.
W wtorek dnia24bm-ogo

dzinie 9-tej sprzedam w mej kan
celarii przy ul. Śniadeckich 7.

najwięcej dającemu za gotówkę:

Bertrandt, komornik sądowy,
Bydgoszcz, Śniadeckich 7

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jaitne
30613) Bydgoszcz

Gdańska 149, tel.2225.

Pilje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

DOM
kupię,w płacę 30.000,ewtl.
pożyczę na I hipotekę, wa
runek mieszkanie. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Bydgoszcz". (2034
- H - -

5- 7000 złotych
poszukuję na nieruchomość

przemysłową na I miejsce.
Zgłoszenia pod ,,7303" do
Dzień. Bydgoskiego. (3630

Przetarg przymusowy.
Dnia 24 lutego br. o godz. 12-tej sprzedam przy

ul. Grunwaldzkiej 127 (Restauracja) najwięcej da
jącemu za natychmiastqwą zapłatą:

pianino i bilard.
3715) Woźniak, komornik sądowy.

%%wrzzr%bb%aasisaw ag .

We w'torek, dnia 24 bm, o godz. 4-tej popoł.
sprzedam przy ul. Dworcowej nr. 72 w firmie Hartwig
najwięcej dającemu za gotówkę: fortepjan, biblio
tekę dębową, biurko dębowe, 2fotełe klubowe,
stół, stół z lampą stojącą i 4 krzesła.

3714) Bertrandt, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 7

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 25 bm. o godz. 9-tej sprzedawać

będę przy Wełnianym Rynku 15, najwięcej dającemu
za gotówkę: rower, lampą elektryczną wiszącą
4 płomienną, biurko z fotelem, stół, leżanką,
lampą elektr. na biurko, dywan 21/*X 3V2
lustro z podstawką.
3722) Wałkiewicz, kom. sądowy z poi.

(3675Kupimy kilka tysięcy centnarów

Ofery: Zanąd DóbrOstromecko.

4. Przeciw chudości 4"
rzez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego

,,P E LNUSAN w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł.6, 4pudełka zł. 20. (262

Dr. GelahareB fi Co., G dańsk 45.

Kaflowe (8700
piece stawiam po niskich
cenach. Jan Suchomski,
Pod Blankami 18, podw.

mmMŁW
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatach na dogo
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dw'or
cowa 8, telefon 1921.

9574

Hafty
wszelkiego rodzaju, me-

reżki, monogramy wyko
nuję. Ceny przystępne.
Długa 45, II. 2820

Nowożeńcy
kupujcie meble' wszelkie
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo
we tylko u Andrzeja
Nowaka, Wełniany Ry
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Świeże (3566
śledzie szwedzkie, nor
weskie, angielskie szproty
i bydlingi poleca Fr. Cie

szyński, Łokietka 6, tel. 975

Pogotowie
krawieckie, Kościelna 8
tel. 1404 prasuje i czyści
ubrania i palta za zł 12,50.
Odbióridostawa do domu

bezpłatnie. (3684

Restauracja
w Bydgoszczy korzystnie
na sprzedaż. Oferty do

filji Dzień. Bydg, pod BRo-

stauracja”. 2039

Stół
rozciągany na sprzedaż.
Nowodworską 43, 1p.(3699

Sprzedam (3349
okazyjnie wóz transpor-
towy-meblowy w dobrym
stanie. Poznań, Przemy
słowa 43, Jabłonowska.

Bassnośź!
Nową Stauchmaszynę
sprzedam. O. Liineberg,
Sicienko, Bydgoszcz. (3674

'Ford
osobowy, otw arty, dobrze

utrzymany sprzedamy za

gotówkę. Morgenstern i

Stoiński, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 88, wejście z

ul. Gamma. (2030

Pianino
nowre okazyjnie do naby
cia. A. Drygas, ul. Gdafi-
ska 13. (3670

Rower
damski sprzedam tanio.
Gdańska 58. (2045

Dąbewy
stół rozciągany i kuchnia
tanio na sprzedaz. Adres
wskaże Dz. Bydg. (3712

SGEED1
Kupią

okazyjnie westfalską ku
chnię. Zgł. Gdańska 82,
administrator. (2047

WOLNE m

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji; ra
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, francu
skiego, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń
czeniu egzamin. Żądaj
cie prospektów'. (2438

Agenci
losow'i! Żądajcie w arun
ków i prospektów Gospo
darczego Zakładu Kredy
towego Lwów, Wałowalla.
Kilku zdolnych organiza
torów' za stałą gażą przyj
miemy. (2873

Gospodyni
potrzebna zaraz do Hote
lu. Zgłoszenia piśmienne
z odpisami św'iadectw, pod
ądresem W. Tessar, Ho
tel Hamburski, Kościerzy
na. (3648

Służącą
do wszelkich prac domo
wych z gotowaniem po
trzebna od t marca. Mar
szałka Focha 33. (*2044

Służącą
potrzebna. Dworcowa 72,
II. 3688

Dziewczyna
młodsza, dochodząca, u-

czciwa, polecona, potrzeb
na: Adres wskaże Dzień.

Bydg. 2037

Służąca (3683
potrzebna. Przyrzecze 4.

Służąca
przychodniazgotowaniem
i do dzieci potrzebna. A-
dres filja Dzień. (2041

Dziewczyna
z cokolw'iek gotowaniem
poszukuje posady za po
kojową lub do wszystkie
go. Łask. oferty do Dzień.

Bydg. pod ,M . 31.100” .(3672

f(naaw)!
Skład

przy ul. Jagiellońskiej 53,
z ubikacjami na warsztat

a także mieszkanie 2 po
koje z kuchnią do wy
dziel żaw'ienia, Św. Flor-

jana 5, gospodarz. (1S04

Chłopak (2046
i dziew'czyna młodsza do

lekkiej pracy potrzebni.
, Polon1*, Gdańska 107.

|il!lliiil!llllll!!l!Snill!H!ll!IIH;ill!l!llll!illll!llllll!iliill!lillllllllll!!liilll!lil!lllliililllliiliini!iill!lll!iHiliiilli;illl!Illiliii!lilii!M

iPOZNU Ń I
| cJako skułeczny organ ogłoszeniowy ę

| na 9oznań i okolicę polecamy j

1 ,,Ulowy Olurjer" |
| Administracja: Toman, Sw, Marcin nr. 37, |

^!IIiililllllliilll!lliinil!inillllllllllllllIlllllllillillllll!llll!ili!llillll!l!!il!!llllllllllliilll!!l!lilllllllll!lllll!!IIIIIIIIIIIII!III!lllllllI^

SPRZEPaŻEjJ

Dom
4-ro piętrowy, centrum

Bydgoszczy, roczna dzier
żawa 36.000 zł. Cena 250.000

złotych, wpłaty 150.000,
natychmiast na sprzedaż.
Bliższych inform acji u-

d z i e la Westfałewski,
Dw'orcowa 17, tel. 693.(3611

Domek

wolny wr śródmieściu

sprzedam. Sokołowski,
Śniadeckich 40. (36S2

W Grudziądzu (3380
sprzedam dom położony
przy ul. Rybackiej 31.

(daw'niej Moses) bez dłu
gu przy wpłacie 5.000 zł.

W Inowrocławiu
sprzedam 10 mórg dobrej
ziemi bez budynków przy
ul. O rłowskiej naprzeciw
cmentarza, w całości lub

parcelach. Edmund Su
w'alski, Dom Hipoteczno-
HandlowyBydgoszcz,
Śniadeckich 2, telef. 590.

Kolor
na gaz ssący, o sile 40-45
koni dobrze utrzymany
kupię. Zgłoszenia Bor
kowski, Bysławek, poczta
Bysław, pow.Tuchola.(2058

Ziemniaki
fabryczne w każdej ilości

wagonowo kupię. IV. Fi
giel, Bydgoszcz, Chełmiń
ska 14. 3690

Kupią
używane pianino lub for
tepian. Zgł. skierować do
Dz. z podaniem fabrykatu
i roku nabycia pod ,,Pia
nino'*. (3719

BK )1
Kurs

handlow'y popołud. 5 -cio
mies. na prakt, kursach
handł. prof. Jana Henne-

sa, Bydgoszcz, ul. Chro
brego 7, (własny dom)
rozpoczyna się 1. marca

br. Księgow'ość szw'ajcar
ska. Kantor. Zgłoszenia
12-1i6 -7. (2460

Panowie
inteligentni i wymownipo
wyżej lat 25, do lekkiej
pracy akwizycyjnej po
trzebni zaraz. Zarobek

miesięczny, według zdol
ności 600 zł. i więcej. Dla

zdolnych, oprócz wyso
kiej prowizji, stałe pobory
zapewnione. Zgłoszenia
przyjmuje Kierownictwo

Okręgow 'e , Bydgoszcz,
Dworcowa 59, w ponie
działek i wtorek od 10—12
i4-6. 3707

I 50-90 zfdziennego 1
zarebltu!

| Zastępcy i zastępczynię |
5 zostaną przyjęci do |
| sprzedaży bardzo po- |
5 kupnego artykułu na |
| raty. Zgłoszeń, dnia i

S24i25bm.uDyr,H.|
| Zintter. Bydgoszcz, |
I hotel ,,PodOrłem", i

jjj TakSe listownie. i

Poważna
instytucja Ubezpieczenio
wa poszukuje dzielnych
przedstawicieli, do akw'i
zycji w' Bydgoszczy i na

prowincji. Niefachowców

wyszkala się. Oferty kie
rować pod bA.W .” doDz.

Bydg. 3720

Kucharka (2048
łub gospodyni może się
zgłosić. Torno, Sielanka 5".

Monter
do reperowania maszyn
do pisania i kas National
może złożyć ofertę do Dz.
Dworcow'a 2, p od ,,Mon
ter" . 2059

Pomocnica
do krawca damskiego po
trzebna. Gdańska 130, Su-
rumutka. 2040

Dzielnej
i rzetelnej ekspedjentki,
Siłę pierwszorzędną, z

branży rzeźnickiej, od 1.
III. lub później poszuku
je A. Chw'iałkow'ski. mistrz

rzeźnicki, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 81. (2049

3 fornali
z zaciągiem oraz kow'al-

kołodziej z własnemi na
rzędziami potrzebni. Zgł,
Majętność Ostrówek, po
czta Jastrzębiec, koło

Więcborka.
' 2029

Uczennicą
poszukuję. R . Landsnian,
dentystka, Długa 36.(3673

Służąca
potrzebna od t marca Pro
menada 40, III p. lewo,
wejście z ul. Krakowskiej.
Zgł. od 3-6 .

* (2032

Służąca
młodsza potrzebna bez

spania. Ul. Jagiellońska 46
li praw'o. 3691

Uczeń
piekarski zaraz potrze
bny. J . Kamiński, Grun
w'aldzka 119. (3520

Dziewczyna
potrzebna do mycia na
czyń. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. (2052

Wydzierżawią
lub sprzedam tuż przy
matem mieście pomorsk.
nad Wisłą, malow. położ.
osadę : Dom 3 pokoj. ku
chnia', piwnica, stajnia, 2VS

mórg. ogrod. owoc. pawi-
lon-pasieka 60-cio ulowa
z 40 rojami. Nadaje się
dla zdrow\ emer.-urzęd.
zamiłow. pszczelarza - o -

grodnika. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,B artnik”'(3208

Mieszkanie
6 pokojow'e do oddania
zaraz. Ul. Król. Jadwigi 7,
I piętro. 3502

Pokój
umeblowany w'raz z ku
chnią do wynajęcia. Bu-

bacz, Żuław'y io. (3532

Pokój
umebl. wynajmę. Ciesz-

kowskiego 2, 11. (2057

Pokój
Dworcowa la, I. (2035

Pokój
ładnie umebl.,bliskodwor
ca, dla solidnego pana lub

pani od 1 marca do wy
najęcia. Warszawska 19,
11 prawo. 3693

Pokój
osobne w'ejście. Chełmiń
ska 14. 3687

Pokój
niekrępujący, tani. Weł
niany'Rynek 8, skład bła
watów. 3692

Pokój (3697
dla małżeństwa lub pa
nom zaraz. Długosza14p.p.

Pokój (3689
jednej lub dwom osobom.
Poznańska 29, II ptr. pr.

Poszuku|ą
3pokoje z kuchnią, parter
wykluczony. Płacę za rok

zgóry. Poniński, urzędnik
państwowy, Bocianowo 6,
IIp.p. (1953

Poszukują
od l kwietnia 2 pokojo
w'ego mieszkania z ku
chnią, gaz i światło ele
ktryczne. Wysokość czyn
szu podaćpod.K.B.” do
Dziennika. 3671

BnHlETfll
łtadne

3pokoje, kuchnia, słonecz
ne z meblami sprzedam
zaraz. Zgł. ,,3800** filja
Dziennika. (3685Skrzypek

poszukuje posady' w ka
wiarni lub kinie. Zgłosz.
pod ,,Skrzypek*1Dz. Bydg,
Grudziądz. (3703

Odstąpią
zaraz mieszkanie 3 poko
jow'e, balkon, słoneczne.

Zgł. ,550” filja Dz. (3686
Panna (3482

inteligentna, szuka posa
dy kasjerki. Oferty' pod
. Kasjerka' do Dz. Bydg,

Mieszkanie
dw'upokojow'e, centrum,
umeblow'ane. Adres filja
Dzień. (2055

Panienka
poszukuje posady bony.
Of. do filji Dzień. Byd'g.
pod ^Skromna 12”. (2033

|p^POiCOJE

Krawcowa (2042
poszukuje pokoju z oso-

bnem wejściem. Of. filja
Dzień, pod ,Krawcowa”.

Osoba
uczciwa, skromnych w'y
magań, poszukuje posady
samodzielnego prowadze
nia gospodarstwa dorno

wego. Do Dzień. Bydg.
,M.Ł." 3668

Pokój (3698
umebl. Chwytowo 13a, 111.

Panna
lat 20 poszukujejakiejkol
wiek posady, najchętniej
do dzieci. Zgł. do Dzień,
pod ,Lat 20”. (3669

Pokój
bezdzietnemu małżeństwu

Ugory 6, gosp. 3582

Pokój (205l
piękny, Grunwaldzka 137, 1.

R "6łwE 'M

Nową
krytą ciężarówkę W'ypo
życzam. Tel. 1971. (3644

Zaginął
weksel 'na 200 zł., wystaw
ca M. Klimek na zlecenie
B-ci Mateckich, płatny 14
kwietnia 1931 r. Weksel

niniejszy unieważnia się,
Laufer. (3667

Unieważniam
zgubiony w'ykaz osobisty
Państ. Monopol Tytonio
w'y. Jadw'iga Tarczyńska.

8681

Zarętzyny
moje z p. Józefem Schró-
defem zrywam. Wanda

Mroczyńska. Bydgoszcz,
23. 11. 1931 r. 3695

Zgubiłam
brylantową klamrę na ul.

Gdańskiej, koło nr. 39 lub
163. Obiecuję wysokie
znaleźne. Chłapowska,
Bagdad, p. Wyrzysk. (3702

Kawaler (3676
lat 25 pragnie poznać
ładną, inteligentną panien
kę w wieku 18-22 w celu

matrymonjalnym, majątek
wartości 5-8 tys. zł dla

w'spólnego dobra, któraby
towarzyszyła w dalekiej
rocznejpodróżypoślubnej.
Oferty z fotografją (którą
się zwraca) pod ^Śzczęście
nasze'* do Dzicn. Bydg.
Dyskrecję, egzystencję za
ręczam słowem hon'oru.

C eny ogło sz eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milini. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki.

Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogł'oszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,

PIANINA
z pierwszorzędnych materjałów, starannie

wykonane, poleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów wyrabianych v

przez niefachowców (927
E^ceisr mMra B*iamina

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, ul. Gdańska 19

Fiija Grudziądz, ui.Grobiowa 4.

Używane pianina i harmonje stale na składzie.


